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Frenam eratt  przyjmują:
Administraoya -CZASU" w Hrakewle i urzędy pocztowe. Mieji«ową prenueratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignaoego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — O g ł o o i e n l a  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. W a d e i ł e a e  (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O g -Io sa eB lB  1 p i s -  
n " “ e *a t ę  przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników nlioa Karola Ludwika 1. 9; w  P a r y i a  
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Gourbeyoi pod Paryżem, 

du Chemm de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstem & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M;, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgn, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
& O.), w Vrankfuste b. W. G. L. Daube & C. W Wamawle przyjmują ogłoszenia pp.

Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy nl. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny,
Kraków 12 października.

Dziś odbędzie się drugie posiedzenie naszego 
Sejmu krajowego. Na porządku dziennym, jako 
pierwszy punkt, umieszczone jest pierwsze czytanie 
wniosku posła Huryka i tow. o przedsięwzięcie 
jrodków zaradczych, celem ulżenia nędzy między 
\tdem i zapobieżenia grożącemu głodowi z powo- 
ja nieurodzaju i wylewu rzek. Następnie odbędą 
gię pierwsze czytania kilkunastu sprawozdań Wy­
działu krajowego, poczem przystąpi Izba do wy­
boru 4 sekretarzy, 4 kwestorów i 12 rewidentów, 
tudzież do wyboru komisyj, a mianowicie: budże 
towej z 17, szkolnej z 17, asekuracyjnej z 9, ad 
ministracyjnej z 17, sanitarnej z II, gminnej z 13, 
przemysłowej z 10, gospodarstwa krajowego z 18, 
drogowej z 12, prawniczej z 10, bankowej z 13 
podatkowej z 12, górniczej z 8 i petycyjnej z 24 
członków. Skład komisyj miała ułożyć wybrana 
przez Koło sejmowe komisya matka.

Zaraz na pierwszem posiedzeniu Sejmu cze 
skiego wręczył poseł Juliusz Gregr marszałkowi 
projekt młodoczeskiego adresu do tronu. Odnośny 
wniosek zawiera podpisy tylko Młodoczechów. 
Gdy jeszcze potrzebna liczba wyborów poselskich 
nie była sprawdzona, przeto wniosek ten nie móg 
być odczytanym w Izbie. Projekt adresu zwraca 
się „przeciw szerzącej się w Czechach germaniza 
cyi“, która szczególnie czuć się daje w sądach, 
żąda zmiany konstytucyi, tudzież zmiany krajowej 
ordynacyi wyborczej, a w szczególności zniesienia 
„reprezentacyi interesów". To ostatnie żądanie 
wymierzone jest głównie przeciw kuryi wielkich 
własności i przeciw pośrednim wyborom gmin 
wiejskich. Adres, jak już wczoraj wspomnieliśmy, 
domaga się wreszcie, aby „historyczne, czeskie­
mu państwu przyznane prawa, przypieczętowane 
zostały także przysięgą obecnego króia". O ile 
dotychczas wiadomo, większość sejmowa przekaże 
ten wniosek wprawdzie komisyi, ale w komisyi 
uchwali przejście nad nim do porządku dziennego.

Klub młodoczeski zawiadomił tak marszałka, 
jak i klub staroczeski o swojem ukonstytuowaniu 
się, jako „klub posłów wolnomyślnej partyi naro 
dowej". W piśmie swem zaznaczył także klub, 
iż w kwestyach, które zasadniczo nie sprzeciwiają 
się jego przekonaniu, chce iść zgodnie z klubem 
staroczeski m i dlatego wymienił posła Tilschera, 
jńo przewodniczącego komisyi parlamentarnej 
i/abn. Ukonstytuował się również klub konserwa­
tywnych posłów wielkiej własności, który, gdy ks. 
Karol Schwarzenberg nie przyjął przewodnictwa, 
wybrał swoim przewodniczącym br. Fryderyka 
Kinskiego, a zastępcą ks. Alfreda Windischgratza.

Sygnalizowany nam wczoraj artykuł Fremden 
hłattu o znaczeniu rewizyty cara w Berlinie mówi 
na wstępie, że chociaż rewizytę cara*uważać prze- 
dewszystkim należy za nieodzowny akt grzeczno­
ści dworskiej, nie można jej jednak odmówić zna­
czenia, jakie ma każde zetknięcie się z sobą dwóch 
najpotężniejszych monarchów. Takiemu wydarzę 

,niu nadaje już sama możność dalszych następstw 
niemałego znaczenia. A któżby nie życzył sobie 
tych następstw, jeśli tylko posłużyć mogą do 
iitrwalenia ogólnego pokoju. Jakkolwiek imponu­
jącą jest siła potrójnego przymierza, które roz­
ciąga swą pieczę nad utrzymaniem pokoju, przyj­
mie jednak każde mocarstwo w skład jego wcho­
dzące z zadowoleniem wszelkie wzmocnienie lo­
jalnych zamiarów. Zbliżenie się jakiegolwiek mo­
carstwa do głównego celu tego przymierza może 
tylko być pożądanem, a mamy nadzieję, że spot 
kanie się monarchów w Berlinie rozwieje zacho­
dzące jeszcze nieporozumienia, jakie zbliżeniu się 
Rosyi do mocarstw pragnących pokoju stoją na 
zawadzie.

Publicystyka rosyjska nie przyczyniała się 
wprawdzie w ostatnich czasach do wzmocnienia 
tej nadziei. Utrzymywała ona przez czas długi, 
że obecność cara w Berlinie nie będzie miała ża­
dnego politycznego znaczenia, w ostatniej zaś 
chwili zmieniła nagle taktykę, a przypisując re­
wizycie cara bardzo ważne znaczenie, wyrażała 
nadzieję, że zbliżenie się Rosyi do-Niemiec wy­
kluczy Austro-Węgry z potrójnego sojuszu. Był 
to wyraz oddawna żywionej chęci rzucenia po 
siewu niedowierzania między Niemcami a Austryą, 
który jednak ani w Berlinie, ani w Wiedniu sto­
sownego dla siebie nie znajdzie gruntu. Cała 
prasa berlińska wytknęła też z wielką siłą nie­
dorzeczność podobnych marzeń. Nie wywołały też 
czcze elukubraeye prasy rosyjskiej żadnego nie 
miłego wrażenia w Wiedniu, gdzie owszem życzą 
sobie, aby lojalne zbliżenie się Rosyi do dążno­
ści pokojowych potrójnego sojuszu ułatwiło jego 
szczere, pokojowe zadanie i nie tracimy nadziei, 
że wymiana zdań dwóch monarchów, ożywionych 
zamiarami pokojowemi, przyczyni się do wy 
tworzenia stałych pokojowych stosunków.

Sytuacya obecna nie jest tego rodzaju, ażeby 
się po rewizycie cara usunięcia wszelkich spor­
nych kwestyj spodziewać można. Nie usunęły ich 
też i usunąć nie mogły dawniejsze zjazdy monar­
chów. Ale porozumienie osiągniętem może być 
w kierunku zamiarów potrójnego przymierza, za­
wartego na to, aby żadnej z tych kwestyj nie 
rozcinać mieczem.

_ Za przyczynę obecności ks. Bismarka w Berli 
nie podają, że w łonie ministerstwa pojawiały się 
różnice zdan co do wysokości kredytów wojsko- 
wych, jakie parlamentowi niemieckiemu przedło­
żone być mają i że kanclerz uczuł potrzebę wda­
nia się osobiście w tę sprawę. Nie traci jednak 
przez to na ważności obecność jego w czasie re 
wizyty cara, a w Berlinie panuje natężona cieką 
wość, czy znów, jak przed dwoma laty, będzie 
on na osobnej audyencyi z carem rozmawiał.

Za rzecz znaczącą poczytują też, że właśnie 
w chwili przybycia cara, hr. Waldersee miał z po 
wodu zamknięcia wystawy środków zabezpiecza 
jących mowę, w której zaznaczył silnie pokojowe 
swe usposobienie. Ma to zapewne uchylić w oczach 
cara obawy, że chociaż ks. Bismark pragnie po­
koju, otaczają cesarza Wilhelma inne wpływowe 
osoby, popychające go do wojny.

Piątkowe dzienniki poranne berlińskie wspomi­
nają o rewizycie cara tylko krótkiemi i mało zna- 
czącemi słowy. National Ztg  poświęca wydarzę 
niu temu tylko sześć wierszy, w których oświad­
cza, że Stolica Rzeszy przyjmie cara z uszano­
waniem, jakie się należy panującemu wielkiego 
państwa, żyjącego z nami w pokoju i gościowi 
cesarza. W podobny sposób odzywają się wszy 
stkie inne dzienniki. Tylko Voss. Ztg  rozwiodła 
s?ę nieco dłużej, wywodząc, że chociaż nikt nie 
wątpi o pokojowem usposobieniu cesarza, skryte 
przesilenie nurtujące stosunki europejskie nie u 
stanie prędzej, dopóki car nie pozbędzie się swych 
podejrzeń przeciw szczerości zamiarów Niemiec.

Do Polit. Corr. donoszą z Bukaresztu, że mi­
nister spraw zewnętrznych Aleksander Lahovary 
uda się w przyszły tydzień do Wiednia i złoży 
wizytę hr. Kalnokiemu.

Rewija floty angielskiej odbyta przez ce­
sarza W ilhelma II w Kiel, dziwny to zaiste 
wstęp do wczorajszego przyjazdu cesarza 
Aleksandra III  do Berlina!

Salwy artyieryi połączonej floty angielskiej 
i niemieckiej, które witały władcę Rosyi, przy 
jego przybiciu do brzegów niemieckich, nie­
zwykłym też były akompaniamentem.

Wszystko to zapewne wedle myśli ks. B is­
marka, wyrażonej do stowarzyszenia hamburg- 
skiego kupeów drzewa, skierowanem było 
w celu wzmocnienia i utrwalenia pokoju, oka­
zaniem sił i potęg, która stoję, w jego obro­
nie. —  Ale być może, iż w myśli ukrytej a 
niewypowiedzianej kanclerza tkwił tu zamiar 
jeszcze inny, a mianowicie przekonania cara, 
iż niczego już nie brakuje do odosobnienia 
R osyi; że wszystko w grę wprowadzonem zo 
stało, aby wykazać hazardy i niebezpieczefl 
stwa dla niej sojuszu z Francyą i jej od 
wetem.

Pierwszy bowiem cel wzmocnienie i usta 
lenie pokoju, jakim on jest obecnie, nie po­
trzebował na razie większego poparcia, jak 
to, które mu daje rewizyta eara; już dla­
tego, że zaniechanie jej, byłoby rzeczą możli­
wą tylko w przededniu wojny.

Ale rękojmie pokoju upatrywać należy je­
szcze gdzieindziej, oto w osobistości, w cha­
rakterze, w usposobieniu dzisiejszego władcy 
Rosyi. Niezawodnie, jeżeli jaka miłość, to 
tylko pokoju, skłoniła go oddać nareszcie zbyt 
spóźnioną rewizytę.

Cesarz Aleksander III jest uosobieniem si­
ły i przymiotów odpornych Rosyi. Jego fizy­
czna i moralna natura czynią go przedstawi­
cielem najwyborniejszym historycznej mocy i 
zdoloośei Rosyi do odporu. Jego wychowa­
nie, zakrój umysłowy, upór i Ociężałość du­
chowa, otyłość cielesna, potrzeba licznych po­
karmów, a tern samem długiego trawienia —  
usposabiają go do odporu, lecz pozbawiają 
zaczepnej micyatywy —  co czyni z niego naj­
większego czasów naszych biernego despotę.

Sed vel mówi Suetoniusz o Yiteliuszu, 
praecipue luxuriae saevitiaeque deditus, epulas 
triferiam  semper, interdum quadriferiam dis- 
pertiebat.

Ztąd także zapewne Inertia , która nie za­
wsze jest sapientia. Dość, że car jakim jest,
. es o niewątpliwie żywiołem pokojowym w po­
łożeniu obecnem, już dlatego, że nikt nieza­
wodnie nie zechce wyw&iać -w nim tych przy­
miotów, które rozwmąćby mógł, będąc zacze­
pionym, a które są zresztą znanemi przymio- 
;ami samej Rosyi.

Cesarz Aleksander I I I , sainowładca w ni- 
skiem i ciasnem, nieco mieszezańskiem pojęciu 
tego wyrazu, samo władca siłą swej ociężało­
ści, chce być panem u siebie, chce robić co 
mu się podoba, a zwłaszcza nie robić co mu 
się me podoba we własnym domu, w Rosyi, 
i nietylko nie przypuszcza, ale wzdryga się 
na samą myśl, aby ktokolwiek a szczególniej 
„taki Bismark" mógł wpływać na jego po­
stanowienia i postępowanie!

Po za tern, w gruncie rzeczy obojętny na 
wszystko, na Europę zwłaszcza, nawet osta­
tecznie na świat i światki słow iańskie, o 
ctórych pewny jest, że wcześniej ezy później 
w Rosyi utoną, zadowolnia się w swej dumie 
jedynym prawdziwym przyjacielem i znajduje 
na pół dziecinną, na pół samowładezą przy- 
.emność i zadośćuczynienie w takim toaście, 
ak ów na cześć ks. Czarnogórskiego wznie­

sionym. Jeden tylko czyni obeenie wyjątek od 
chwili, jak mniema, że na tern polu odniósł 
osobiste powodzenia, oto nie chce także, aby 
ktokolwiek mięszał mu się do polityki azya- 
tyckiej, i dlatego może widok połączonych 
flot angielskiej i niemieckiej podziałać mógł 
na jego nerwy, choćby były silne jak po­
stronki.

Co się tyczy pokoju, przyjazd wczorajszy 
cesarza Aleksandra do Berlina jest nieza 
wodnem jego potwierdzeniem; ale potwier­
dzeniem obecnego, zbrojnego, bez końca i 
wyjścia. Aby zaś ten przyjazd posłużyć miai 
do wydobycia świata z tego położenia i za­
pewnienia prawdziwego zdrowego pokoju, usu­
nięciem groźby i niepokoju, jakie wywołują i 
wywoływać zawsze będą stosunki rosyjsko- 
fracuskie, o tern wady i przymioty a raczej 
właściwości charakteru cara właśnie powąt­
piewać każą.— Zatem prawdopodobnie bude 
ja k  buwało po zjeździe berlińskim. Czy je­
dnak nie zajdą jakie na nim niespodziewane 
epizody, które zawsze zdarzyć się mogą, zwła­
szcza tam, gdzie obecnym jest ks. Bismark, a 
wobec niego monarcha, któremu wielki kanclerz 
nie imponuje, czekać należy do niedzieli wie­
czór. A z drugiej strony pomimo pokojowego 
usposobienia cara, pomimo pokojowego celu 
trójprzymierza, pomimo wzmocnienia poko­
ju powiększeniem i zreorganizowaniem floty 
angielskiej —  pomimo pokojowego znamie­
nia przyjazdu cesarza Aleksandra III-go do 
Berlina—  ciężyć będą nadal nad położe­
niem wszystkie możliwe niobezpieczeństwa 
wynikające z naprężonych i anormalnych sto 
stosunków Europy. Między temi niebezpie­
czeństwami jedno z pierwszych miejsc zaj­
muje i zajmować będzie to, które Rosya i jej 
ear przedstawiają, a które Tacyt w tak prze 
nikliwy sposób wytykał, mówiąc: Nec un 
quam satis f id a  putentia, ubi nimia e-st.

Przed nowym Sejmem rozwinął Namiestnik by 
stry, gruntowny, na dokładnej znajomości rzeczy 
oparty pogląd na sprawy naszego wychowania pu­
blicznego. Poruszył on to, co już na tem polu 
ulepszonem zostało, ale nie pominął i nie zataił 
także tego, co jeszcze wymaga koniecznej i ry­
chłej naprawy. Mowa Namiestnika świadczy do­
wodnie, iż nie jest on tylko dla formy prezyden­
tem Rady szkolnej krajowej, ale że w poczuciu 
ważności i odpowiedzialności tego stanowiska nie 
zadawala i nie zaspakaja się urzędowemi rapor­
tami i referatami, ale osobiście wnika we wszyst­
kie szczegóły administracyi szkolnej, naocznie ba­
da stan szkół, zapobiega według możności chwi- 
owo dostrzeżonym brakom, a równocześnie przy­

stępuje powolnie i przezornie, ale z widocznie 
obmyślanym z góry planem do radykalnego usu 
nięeia tych niedostatków i wad, które tak ze wzglę­
dów pedagogicznych, jak dydaktycznych i higie­
nicznych wpływają szkodliwie na cały organizm 
szkolny.

Przejęty tem szlachetnem dążeniem zupełnego 
uzdrowienia naszych urządzeń szkolnych i syste­
mu edukacyjnego, umiał Namiestnik tym samym 
duchem i tą samą myślą natchnąć także naczelną 
magistraturę szkolną. To też już kilkakrotnie mie- 
iśmy sposobność zaznaczyć ożywczy prąd, jaki 
wiać zaczyna z odmłodzonej nowemi siłami Rady 
szkolnej, która wbrew dawniejszej pedantycznej

oziębłości i sztywności zajęła odrazu życzliwe sta­
nowisko wobec Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych i uznała j'ego pożyteczność, zachęciła 
profesorów do prac literacko-naukowych, na które 
niedawno jeszeze z niechęcią patrzały wyższe sfe­
ry szkolne i przystąpiła z całą gorliwością do 
ważnej sprawy ułożenia dobrych podręczników 
szkolnych. Także dokonane w ostatnich czasach 
nominacye dyrektorów szkół średnich (z małemi 
może wyjątkami) świadczą, iż Rada szkolna stara 
się o należyty dobór sił, które z powołania mają 
szkołą kierować, dźwigać jej poziom naukowy i 
moralny, budzić zapał do pracy w gronie nauczy- 
cielskiem, zaszczepić ducha karności i harmonii 
w całym zakładzie. Dowodem wreszcie bardziej 
energicznej i ruchliwej działalności Rady szkol­
nej są właśnie przedłożone przez Namiestnika 
sejmowi sprawozdania o stanie szkół ludowych i 
średnich. Nie otrzymaliśmy dotąd jeszcze tych 
sprawozdań, a przeto wstrzymać się musimy z fa­
chową ich oceną, ale dziś już możemy z zadowo­
leniem i uznaniem powitać ten fakt, iż sprawo­
zdania te wogóle po dłuższej (szczególnie co do 
szkół średnich) przerwie, znowu się ukazały, a 
wyrażamy przytem zarazem życzenie i nadzieję, 
że w przyszłości sprawozdania te wydawane będą 
regularnie rok rocznie i że staną się w ten spo­
sób cennym materyałem, na podstawie którego 
można sobie będzie wyrobić sąd o rozwoju na­
szych szkół, ich frekwencyi i poziomie naukowym. 
Sprawozdania takie otworzą pole do żwawej i dla 
ogółu przystępnej dyskusyi, wśród której poru­
szone być mogą zalety i braki pewnych zakła­
dów i daną być może inicyatywa do rozmaitych 
ulepszeń i zmian. Sprawozdania wydawane naraz 
za lat kilka celowi powyższemu nie odpowiadają, 
bo nie przedstawiają chwilowej, bieżącej, ale da­
wno minioną sytuacyę naszych urządzeń szkol­
nych.

Przedkładając sprawozdania o stanie szkół, roz­
winął Namiestnik przy tej sposobności niemało 
trafnych, zdrowych i rozumnych poglądów na 
sprawę wychowania publicznego. Co do szkół lu­
dowych nie wahał się Namiestnik wypowiedzieć 
otwarcie tego słusznego zdania, iż nie są one je­
szcze tym czynnikiem w społeczeństwie naszem, 
jakim je wszyscy mieć pragniemy, ale zapewnił, 
że wraz z Radą szkolną nie spuszcza ani na 
chwilę z oka tej ważnej gałęzi narodowego roz­
woju i pracuje z wytężeniem wszelkich sił w in­
teresie wychowania ludowego. Jak przed kilku 
laty w świetnej mowie sejmowej poseł Stanisław 
Badeni, tak obecnie brat jego, jako Namiestnik 
kraju, w krótkich, jędrnych & prawdziwych wy­
razach scharakteryzował nasze szkolnictwo ludowe, 
wskazując zarazem na trudności, z jakiemi nasza 
magistratura szkolna ma do walczenia przy orga- 
nizacyi szkół ludowych. Namiestnik wymienił 
dwie główne tylko trudności, t. j. uczuwać się da­
jący brak nauczycieli ukwalifikowanych i brak 
odpowiednich kandydatów na posady inspektorów. 
Brakowi pierwszemu chce zaradzić Namiestnik 
przez pomnożenie liczby seminaryów, co uważa za 
rzecz niezbędną, a przeto domagać się tego bę­
dzie u rządu centralnego. Rozwinięte przez Na­
miestnika powody braku odpowiednich inspekto­
rów są najzupełniej słuszne, a zgadzają się one 
z temi zapatrywaniami, jakie przedstawiliśmy ob­
szernie w chwili, gdy wniesioną została w Radzie 
laństwa ustawa o stabilizacyi inspektorów. Usta­
wa ta jest dla naszego kraju ważną i potrzebną, 
a przeto nasza reprezentacya w Wiedniu powinna 
dołożyć ze swej strony starania, aby ustawa ta 
uchwaloną została, bo bez niej tyle ważna dla 
naszego szkolnictwa instytucya inspektorów sku­
tecznie działać me może, a bez należytego nad­
zoru także i szkoły pomyślnie rozwijać się nie 
mogą.

Dłużej zatrzymał się Namiestnik przy omawia­
niu stanu naszych szkół średnich i podniósł w tym kie­
runku dwa w istocie najważniejsze, kardynalne braki,
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Dobiegając do kresu naszych sprawozdań z wy- 
stawy, zdaje się nam właściwem poświęcić poga­
dankę dzisiejszą szybkiemu przeglądowi pałacu 
^bik pięknych i zgromadzonych w nim skarbów, 
''ęcej niż inne części wystawy jest Pałac Błęki­
ty p. Formige, który już czytelnicy znają z da­

wniejszego opisu, oblężony przez zwiedzających 
,w popołudniowych godzinach przecisnąć się tam 
‘̂ podobna. Sceptycy powiedzą, że ludzie tak, jak 
zieci, lubią obrazki i że dla nich zaniedbują prak 
yczne, użyteczniejsze części wystawy; prawdziw- 
ern wszakże i słuszniejszem zdaje się dopatrywać 

sit i? ur°ku > wywieranego na masy przez utwory 
co ~  > składanego pięknu, świadectwo

raz większego uduchownienia społeczeństw, co- 
® gorliwszego poszukiwania ideału. 
uwzględniono te potrzeby na wystawie i roz-

an0 wśród jej gmachów, co same są manifesta­
cji architektonicznego piękna, moc nieprzejrzaną 

ziel Gdzie okiem rzucisz, wznoszą się wśród
br ®i drzew, wzdłuż ścian pałaców, marmury i 
nienl' Dla obrazów i reszty posągów zbudowano 
da . ? oddzielny pałac, o którym pisaliśmy już 
d j ^ e j , i pomieszczono w nim około 10,000 

^sztu ki, ale wzniesiono jeszcze dodatkowe 
i t*a .i pawilony akwarelistów, pastelistów 

• d. Nie braknie tedy artystycznych okazów i 
1)0 Qa powiedzieć, że mamy tu cały inwentarz 
5n a t W’ iakie w teJ dziedzinie plastycznego pię- 

ehylący gię do zgonu wiek nasz wytworzył. 
Ie będą spodziewali się od nas czytelnicy

szczegółowszego sprawozdania w tym przedmiocie, 
potrzebaby do tego ram daleko szerszych. Jest się 
odurzonym, olśnionym, gdy się wędruje po tej 
centralnej nawie, uwieńczonej kopułą i gdy się 
widzi po jednej stronie 17cie sal, poświęconych 
wyłącznie francuskiemu malarstwu, a po drugiej 
siedmnaście angielskiemu, austryackiemu, niemie­
ckiemu, rosyjskiemu, włoskiemu i hiszpańskiemu. 
A na pierwszem piętrze jest taka sama przestrzeń, 
zajęta retrospektywnym przeglądem sztuki fran­
cuskiej, a potem obrazami Belgii, Grecyi, Szwaj­
caryi , Danii, Szwecyi, Stanów Zjednoczonych, 
Hollandyi, Serbii, Rumunii. A oprócz obrazów są 
zbiory rycin, rysunków, sztychów, planów archi­
tektonicznych i są nakoniec długie i przestronne 
galerye, biegnące nawskróś pałacu, całe zastawio­
ne posągami i dziełami rzeźby. Trzeba było często 
do tych zbiorów powracać, aby się wśród nich 
zoryentować i módz dojść do jakiegokolwiek ogól­
niejszego wniosku.

Nietylko liczbą — wynosi ona 2777 numerów 
podług katalogu jedynie w dziale sztuki współ­
czesnej — Francya góruje nad innemi narodami, 
ale i wartością swej artystycznej wytwórczości, 
Wiadomem było, że niema obecnie żadnej szkoły 
rzeźbiarskiej, coby z francuską mierzyć się mogła, 
ale jej hegemonia w malarstwie także stała się 
niezaprzeczoną. Stało się to dla całego artysty­
cznego świata taką oczywistością, że międzyna­
rodowe jury zaproponowało, dla godnego uczczenia 
francuskiej sztuki, przyznać jej, jako tśkiej, jeden 
wielki dyplom honorowy i nie dać go nikomu 
innemu. Francuzi nie przyjęli tej pochlebnej dla 
siebie propozycyi i mogli to uczynić tem snadniej, 
że nikt ze znawców przewodnictwa Im tego za­
przeczać nie myśli.

Niedawno dopiero otwarto w muzeum w Luvrze 
sale dla szkoły francuskiej. Do tego czasu jej 
obrazy były rozproszone po różnych galeryach i 
to nie pozwalało zdać sobie sprawy o history­
cznych jej fazach. Okrzyk podziwu i zachwytu,

i wywołało to proste zestawienie dzieł dobrze 
znanych każdego zosobna, był wskazówką, że i 
teraz na wystawie w ten sposób także postąpić 
należy. Jako wstęp do wystawy współczesnej, 
obejmującej twórczość ostatnich lat dziesięciu, u- 
organizował p. Antoni Proust, doświadczony komi­
sarz tego działu, wystawę historyczną, gdzie się 
znajdują okazy najcelniejszych mistrzów ostatniego 
stulecia. Ta wystawa retrospektywna, licząca prze­
szło 600 płócien, jest klejnotem nieoszacowanym, 
stała się prawdziwą apoteozą dla sztuki francu­
skiej. Nie wiedzieć, co w niej więcej podziwiać, 
czy nieprzebraną ilość wielkich mistrzów, co na 
stępują jedni po drugich, albo się tłoczą jedno­
cześnie, czy rozmaitość kierunków, w jakich two­
rzą, czy nakoniec życie, jakie dźwięczy zawsze 
pod ich pędzlem. O wielu z tych mistrzów sąd 
współczesny skasował wyrok dawniejszy. Dość 
będzie przypomnieć David’a, któremu w epoce 
romantycznego szału nietylko odmawiano wielko­
ści, ale okryto śmiesznością. Obecnie jego „Ko- 
ronacya cesarzowej Józefiny" uznaną została za ar­
cydzieło górujące nad całym dalszym rozwojem sztu­
ki swojem klasycznem nieposzlakowaniem. Dalej 
znajdujemy barona Gros, Gerarda i Gericaulta, co 
bezwiednie prawie rozpoczął nową szkołę, która 
zatryumfowała w Delacroix. Dzisiaj, gdy walka aka­
demickiej tradycyi, uosobionej w Ingres, z rozsza­
lałym romantyzmem Delacroix należy do przeszło­
ści i gdy potomność dla obu chętnie podwoje Pan 
teonu otwarła, nic ciekawszego, jak porównywać 
tutaj ich obrazy, zawieszone jedne obok drugich. 
Idzie się potem do takich malarzy jak Decamps, 
Horacy Yernet, Conture, Fromentin, słynnych swego 
czasu, a obecnie postawionych na drugim planie 
i płaci się dań uwielbienia tej świetnej szkole 
pejzażystów wczorajszych, których utwory rzuciły 
blask niezrównany i stały się epoką istotnego, 
ponownego odrodzenia. Corot, uroczy, powietrzny, 
poetyczny srebrzysty Corot; Dauligny pełen ener­
gii i tragiczności; Duprć co się wzniósł do naj­

wyższej wyrazistości w charakterze krajobrazów; 
Troyon obfity, rozpogodzony, królewski; Diaz 
szorstki, ale harmonijny mimo tego; Millet, który 
obecnie stoi na wyżynach, o jakich sam nigdy nie 
marzył: oto mistrzowie, których się tu spotyka 
jednych obok drugich i dla których nowej czci się 
nabiera. Ten pochód wśród wielkości narodowej 
sztuki, co już należą do przeszłości, kończy się 
na artystach, jak Paweł Baudry, jak Henryk Re- 
gnault, jak Bastien Lepage, jak Cabanel, a na­
wet jak Manet, których śmierć jest, rzec można, 
wczorajszą.

W dolnych salach francuskich znajdujemy dzi­
siejszych malarzy. Każdemu dozwolono wystawić 
aż dziesięć obrazów, co powstały od epoki osta­
tniej wystawy paryskiej, i umieszczono je jedne 
obok drogich. Takie ugrupowanie najlepszych utwo­
rów każdego artysty jest dla nich z korzyścią i 
pozwala o ich stylu, albo metodzie przynajmniej, 
wyrobić sobie sąd gruntowniejszy. O tych arty­
stach dzisiejszych, dobrze znanych każdemu mi­
łośnikowi sztoki, mówić tu nie widzimy potrzeby. 
Dzieła ich, spotykane w corocznych salonach, otrzy­
mują tu ponowną konsekracyę. Są starzy, co ble­
dnieją; są, co widocznie zawiedli związane z ich 
młodością nadzieje, ale są inni za to, których po 
tęga dopiero teraz uderzyła ogół. Syntetycznego 
sądu wydać o nich niepodobna. Panuje wśród dzi 
siejszej szkoły francuskiej indywidualizm do osta­
tnich granic posunięty. Niema dwóch oryginalnych 
malarzy, którzyby w ten sam sposób zapatrywali 
się na sztukę i jednakowo ucieleśniali ideał pię­
kna. Mogła się ta jednolitość natchnienia i stylu 
manifestować w epokach ewolucyjnych, jak w Pe- 
ryklesowej Grecyi, albo w religijnych wiekach śre 
dnieb, albo w entuzyastycznym Renesansie XVI 
stulecia: w dzisiejszym stanie cywilizacyi o niczem 
takiem marzyć nam niepodobna. Charakter szkoły 
francuskiej ujawnia się obecnie zbiorowo, tylko 
w sposobie, jaki malują. Jak wiadomo, przeważa 
tam studyum z natury, malowanie wśród powie-

[trza, a nie w cieniu zamkniętych pracowni: ztąd 
w a r t o ś ć  tonów i cała teorya światło-cieniu cał­
kiem inne jak dawniej. Gdy się z sal francuskich 
przejdzie do obcych, to się natychmiast uczuje ró­
żnice : obrazy francuskie są jasne, promienne, ką­
pane w świetle, w powietrzu. Nie bierzemy na sie­
bie rozstrzygać zarzutu, który tu był podniesiony 
zgryźliwie przez kilku cudzoziemskich malarzy, na­
leżących do tak zwanej przez Francuzów szkoły 
podziemnej (souterraine), czy przypadkiem ci osta­
tni nie idą w tym kierunku zbyt daleko, i czy to 
panteistyczne ubóstwienie przyrody nie sprowadza 
ich do jednostronności, zamyka w anegdocie i od­
suwa od wielkiego, historycznego malarstwa. Po­
każe przyszłość, co się z tą szkołą stanie. Ale gdy 
widzimy artystów jak Cazin, Roll, Gervex, Ber- 
nard, Dagnon? Bouveret, Berand, Dnez; znaczących 
swój rozwój coraz lepszemi płótnami, nie możemy 
istotnie tak spoglądać z ufnością w jej przyszłość.

Obok szkoły francuskiej najpierwsze miejsce, 
podług zdania wszystkich znawców, należy się 
angielskiemu malarstwu. Przy odrębności cywili­
zacyi brytańskiej, artystyczne jej strony zadziwia­
ją zawsze tych, co się z nią nie obeznali dawniej. 
Można ideału, jaki sobie stawiają po drugiej stro­
nie cieśniny kaletańskiej, nie uważać jako odpo­
wiadający naszemu, ale trzeba przyznać, że jest 
on poetyczny, skrzydlaty. Szkoła pre-rafaelistów 
straciła i najgłówniejszych swych przedstawicieli 
i swój zapał prozelityzmu, ale wycisnęła głębokie 
Pjętno na całej sztuce ostatniej ćwierci wieku. 
Hołduje jej mimowolnie nawet sir Fryderyk Seigh- 
ton, prezes Akademii w swoich, klasycznych u- 
tworach, a sir John Millais, nie mógł nigdy zmyć 
z siebie wody tego chrztu pierwotnego. Burne Jo­
nes, Walter Franc, Watts stoją jako wielkie talen- 
ta uosobiające estetyzm angielski. Nie wszyscy 
jednak do tej samej dostroili się szaty. Alma Ta- 
dema jest zawsze swej specyalności wiernym i od­
twarza z mistrzowstwem a la Meissonier sceny 
z życia grecko-rzymskiego; Herhomer reprezentują
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a mianowicie: przepełnienie naszych gimnazyów ij 
fatalne pomieszczenie wielu szkół średnich. O obu 
tych kwestyach tak często i tak dużo pisaliśmy, 
a wywody nasze dokładnemi datami statystyczne-

I skradziono gościowi z pokoju torbę skórzaną z 3000 J wybrali, a pomimo to zwołali zgromadzenie ogólne 
I franków w akcyach panamskich, podczas gdy ten obia- j członków i zaproponowali mu nieprawny wybór wy- 
Idował. Złodziejem, jak dowiedziono, był obcy czło-J działu tymczasowego." Na przeszłą niedzielę zwoła- 
wiek, który tam poprzednio żebrał. Inny gość, który no wprawdzie walne zgromadzenie i zaproszono na 

mi zawsze popieraliśmy, iż dziś powtarzać się nie I podejrzanego widział w Esslingen i znał go, jechał I nie członków, ale tymi według statutu (IV A. 1) są 
widzimy potrzeby. Nasze sfery szkolne, a także z nim razem koleją do Stutgartu w jednym pociągu, do tej chwili jedynie założyciele, którzy też zebrali 
wszyscy dbali o rozwój naszych szkół oby watele. I Na dworcu dał on o tern znać czekającej tam w tymi się, aby wybrać właśnie przewidziany w przepisach 
z prawdziwą radością i najżywszem zadowoleniem celu policyi, poczem nastąpiło aresztowanie złodzieja, końcowych statutu zarząd tymczasowy. Do sali Bidy 
przyjmą oświadczenie Namiestnika, iż uznaje on który miał jeszcze przy sobie wszystkie skradzione {miejskiej przybyło przecież ftsrth-

' ” ’ I akcye.
W ysadzenie  w  pow ie trze .  Z Lawisano (na 

| wschodnim stoku Abruzów) telegrafują do dzienni­
ków medyolańskich: W d. 6 b. m. usłyszano nagle 
w mieście silną detonaeyę, która przejęła trwogą 

1 mieszkańców. Willa księcia Zucehetti wyleciała w po

Piwnice Grand Hotelu
w Krakowie

«przed&ją Wim  Bo r d e a u x  c s e r wo a e
po cenie:

sam te braki i dokłada ze swej strony wszelkich! 
zabiegów, aby je  jaknajrychlej usunąć. Zapobiedz 
przepełnieniu gimnazyów da się przez zwrócenie 
części młodzieży ku zakładom przemysłowym, 
których tworzenie leży w interesie kraju i samej 
młodzieży, a niemniej przez zakładanie nowych)

dużo osób, które nietyl- 
ko nie były członkami Tow., ale nawet nie zapisały | 
się na listach, wyłożonych po sklepach itd. Niektó­
rzy goście rozpoczęli dyskusyę nad statutem właśnie 
kiedy legalni członkowie zgromadzenia rozpoczęli 
czynność wyborczą. Gości nikt do udziału w niej [

jeden z założycieli sta

Pauillao. . . . .  . 
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nie wzywał, lecz przeciwnie
g i m n a z y ó w .  Cennem też jest dla nas oświadczenie] wietrze. Wielka ilość przechowanego tam prochu strzel-Jęał się im wytłomaczyć, że na uchwały wpływać
Namiestnika, iż Rada szkolna wystąpi w tej mie-1 niczego eksplodowała i zrządziła katastrofę. Książę i I nie mają prawa. Kiedy to pozostało bez skutku ^zgro-
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Wa miasta I ferajn.

rze z wnioskami wobec ministerstwa oświaty, | czterej jego synowie zostali zabici a księżnie 
które, o czem Namiestnik nie wątpi, przystąpi | wernantce wybuch zdruzgotał nogi. 
w najbliższej przyszłości do założenia nowych gi 
mnazyów.

Że wiele naszych szkół średnich ma najgorsze 
pomieszczenie, to jest faktem powszechnie znanym
i uznanym. O sprawie tej pisaliśmy już tyle razy, i — p. r a d c a  m in is ts rya tny  Dr R it tner  dziś rano 
a omawiano ją  tak dokładnie na zgromadzeniu j przejechał ze Lwowa do Wiednia 
nauczycieli szkół wyższych, iż pod tym względem ! — prof Qr Madurowicz powrócił przed kilku dnia-
jest niewątpliwie zgodne zdanie, że znaczna część I Krakowa z wycieczki wakacyjnej
naszych szkół potrzebuje budynków nowych, od-j —  Qr ftdgui Oobosiyński otworzył kancelaryę 
powiadających bardziej potrzebom prdagogicznvm{adwokacką w Krakowie.
i warunkom sanitarnym. Przyznał to w zupełności I — kościele N. Panny Maryi, jak ubiegłej nie 
także Namiestnik i energicznie przystąpił do zara-1 dzieli, taksamo jutro uchyloną będzie zasłona tak, że 
dzenia temu dotkliwemu brakowi. Dla naszego) wi3 ,czna będzie część polichromowanego sklepienia. Je
specyalnie miasta pocieszającą jest ze wszech J £ej; dopisze jutro pogoda, to wśród promieni słone , . . .. . - - .
miar wiadomość, iż już w bliskiej może przyszło- {cznych sklepienie widocznem będzie w całym blasku j czego zajęto mnóstwo robotni ow. rze się lor 
ści zyskamy dwa nowe, odpowiednio wybudowane piękności. Na przyszłą niedzielę t. j. d. 20 b. m. | Chuwes zamówił do budowy 4 m iliony cegieł w ce 
gmachy dla pomieszczenia szkoły realnej i jedne- {będzie mogła być odsłoniętą większa przestrzeń skle | giclni p. Emilewicza. Materya ten ma y o s awio
go gimnazjum. pienia. nym w części teraz, w części z przyszłą wiosną. Bu

Do dzieła przystępuje Namiestnik systematycznie, — W nowej klinice chirurgicznej dokonano wczo- dynki arsenalskie z a j m i ą  c a ł ą  przestrzeń od składu
a rozpoczyna właśnie od uchylenia najbardziej ra - ) raj na pr(5bę oświetlenia elektrycznego sali wykłado- ] szyn 32 P° cmentarz. W arsenałach znaj zie pomie 
żących braków, od zaradzenia najnaglejszym p o - |wej. Próba wypadła doskonale pod każdym wzglę- {szczenię 1,500 robotników, co wpłynie o ywczo na
trzebom. Te właśnie potrzeby odczuwa wybornie i (jem i stwierdziła, że tego rodzaju oświetlenie będzie | ca %̂ tutejszą okolicę.
Namiestnik, nie zasłania ich wcale i nie zbywa j bardzo korzystnem ze względów naukowych. Sala wy-{ P iany i kosztorysy na schronisko dla podupa^ 
szablonowym frazesem, ale przeciwnie z prawdzi-1 kładowa jest już na ukończeniu i będzie używaną J dłyeh dziewcząt, fundacyi ks. Lubomirskiego, są ju 
wie obywatelską pieczołowitością bez ogródek sam J podczas zapowiedzianego w Krakowie zjazdu chirurgów. {gotowe i poddane zostały ocenieniu decydującyc 
je wskaznje, uznaje konieczność naprawy złego,! — P ie rw szy  z j a z d  ch iru rgów  po lsk ich  odbędzie 1
zapowiada ze swej strony chętną ku temu inicya-J8ię ( jak zapowiedziano, d. 16 i 17 b. m. Posiedzenia 
tywę i liczy w tej mierze na poparcie rządui cen- jodbywać się będą od godz. 10—1 przed południem

w klinice chirurgicznej i od 2—4 po południu w auli 
uniwersyteckiej Posiedzenia przedpołudniowe będą słu 
żyły do przedstawiania chorych i preparatów, popo

Ruck umysłowy i artystyczny.
Z T e a tru .  Wielbicielom talentu p. Wincentego B a 

p a c k i e g o  przypominamy, że znakomity ten artysta 
jeszcze tylko dwa razy może wystąpić na naszej scenie.

Jutro w niedzielę wystąpi p. Bapacki po raz przed­
ostatni w dramacie Feuilleta p. t . : Dwa św iaty  — 
a zaś we wtorek na pożegnanie w Panu Jowial- 
skim.

We środę wystąpi z koncertem znakomity skrzy­
pek p. Franciszek *0 n d r z i c z e k. W programie znaj­
dują się kompozycye Mendelsohna, Bacha, Wieniaw-

tralnego. Wszelkie niemal wadliwości i braki, ja  
kie dotąd podnoszono, czy to w fachowych gro­
nach nauczycielskich, czy też w organach publi-

madzenie się rozeszło, ale już nie z winy założycie 
li, którzy postępowali ściśle podług litery statutu, 
a zawinili chyba tem, że nie chcieli działać skrycie 
bez świadków.

Kraków dnia 10 października 1889 r.
Imieniem założycieli stowarzyszenia „Solidarność".

D r Jan  Kubica.
—  Nowe budow le W Krakowie. Budowa kasyna 

wojskowego postępuje nadzwyczaj szybko i odznacza 
się szczególnie pięknym i dobranym materyałem bu 
dowlanym. Wysokość I piętra z powodu wysokości
sal będzie tak znaczną, iż dosięgnie w świetle okien II | Bbieg0, Żeleńskiego i innych. Artyści naszej sceny 
piętra sąsiednich budynków. Budynek ten będzie {przedstawią dwie jednoaktówki: Akróbatę i Łapkę  
ozdobą ulicy i miasta, a budowę jego prowadzi oso \ na myszy.
biście r. m. Knaus. — Budowa arsenału również | p  Ondrzyczek w przejeżdzie przez Kraków da tylko 
szybko postępuje; obecnie kopane są fundamenta, do{jeflen koncert, poczem na dłuższy czas opuszcza nie- 

- i 1 tylko Austryę, ale i kontynent europejski.
Drngą nowością w tym sezonie będzie oryginalna | 

sztuka pióra pp. Abrahamowicza i Buszkowskiego p.t.: 
Książę pan.

P. Adolfina Z i m a j e r ,  będąc wczoraj w przejeż­
dzie z Zakopanego do Warszawy, gdzie stale anga­
żowaną została — podpisała z naszą dyrekcyą umo- 

;wę na szereg gościnnych występów, wraz z swoją 
córką Heleną, które się odbyć mają w drugiej po­
łowie grudnia b. r.

W ystępy P a d e re w s k ie g o  we Lwowie, świetnem' 
uwieńczone powodzeniem, dały sposobność prasie 
lwowskiej do zgodnych, nadzwyczaj pochlebnie brzmią­
cych recenzyj. Lwowska publiczność, taksamo jak na­
sza, odrazu sympatye swoje zwróciła ku młodemu ar- j  
tyście. Ostatnie przed powrotem za granicę tryumfy

deusz Stryjeński zaproponował podpisanie wekslu 
na 6 000 złr., spłatnego kwestą kościelną i 0fiaro 
wał się sam wespół go podpisać. Na taką proDo' 
zycyę 4 członków podpisało weksel i chwilowe 
wypłaty są zapewnione. Oto jest stan fiuansowv 
fabryki. Czy ją  ofiarność publiczna zostawi na rv 
zyko prywatnego kredytu zobaczymy? Kierunek 
robót policbromijnych wychodzi głównie z zarzą­
dzeń mistrza Matejki za pośrednictwem artystów 
Szkoły sztuk pięknych co do części figuralnej, a 
co do ściennej i złoceń za pośrednictwem ugodzo- 
nych dawniej malarzy. W tej chwili pracuje w ko 
ściele N. P. Maryi 3 pozłotników i 17 malarzy 
Pomiędzy malarzami 4 czeladników niemiejsco! 
wych. Fabryka do dziś dnia przeprowadzona z nj6' 
bywałą szybkością i oszczędnością. Była nadzieja 
że się skończy przed zimą. M;ejscowe stosunki 
zagrodziły temu drogę, a jednak, jeśli dzieło ma 
być przeprowadzone w granicach anszlagu, musi 
być przeprowadzone szybko. W swoim czasie ko- 
misya kierująca ogłosi ceny jednostkowe, podług 
którycli złocenie i malowanie zostało ugodzone. 
Dzieło tak wielkich rozmiarów, jakkolwiek nie da 
się sądzić ostatecznie, póki nie stanie w całości,

: to wierni i miłośnicy sztuki mieli już sposobność 
osądzenia już w części wrażenia, jakie sklepienie 
robić będzie.

Z  komisyi kierującej restauracyą 
Kościoła N . P. Maryi.

Ostatnie wiadomości.
Odbieramy ze Lwowa wiadomość o przebiegu 

ukonstytuowania się w Sejmie większości, które 
poczytać należy za pomyślne i zgodne z życze­
niami ludzi wytrawnych, roztropnych i miłujących 
kraj, różnych odcieni, a którym dawaliśmy nieraz 
wyraz.

Przebieg rzeczy był dotąd następujący: Zaraz 
po pierwszem posiedzeniu Sejmu we czwartek za­
proponowano naradę poufną posłów, nienależą- 
cych do klubu lewicy, dla ułożenia listy k o mi­
sy  i - m a t k i ;  zeszli się wszyscy posłowie nale­
żący do dawnego c e n t r u m ,  p r a w i c y  i gru­
py. Hr. Rey wniósł gotową listę.

Wieczór odbyło się pierwsze posiedzenie Sej­
m o w e g o  K o ł a  P o l s k i e g o ;  odrazu przez a*

cystycznych,^ nie^uszły bacznejjiwagi Namiestnika.|łndniowe*"do wykładów teore tyczny^  Przed p o s V | J a k o  P ^jtec^spo łeczeństw u  ty .^ r u n t j a  1 r e d l t o S ’PoLtefe"bilety na k,amaCyę’ b6Z Żadn®g°  drugrIe s° kandydata . V

chlubnie istotnym wymogom 
społeczeństwa.

K B O I I K A .

Badał on je widocznie sumiennie i troskliwie I dzeiiiami odbędzie się pierwszego dnia od g. 8 % — 
i wyrobił sobie o nich sąd samodzielny i z d r o w y , J zwiedzanie kliniki chirurgicznej, drugiego o tejże 
który napawa nas otuchą, że pod jego zarządem | godzinie oddziału chirurgicznego w szpitalu św. Ła- 
szkoły nasze dźwigną się z zastoju i pewnego | zarza,
uśpienia, a zyskawszy niezbędne warunki i pod-l — T ow arzystw o ta t r z a ń s k ie .  JE. Książę-Biskup 
stawy do wszechstronnego i racyonalnego rozwoju, | Dunajewski, b. członek Towarzystwa ochrony Tatr 
staną na wysokości swego zadania i odpowiedzą I p0iskich, po rozwiązaniu tegoż Tow. złożył 100 złr.

i potrzebom naszego | na rzecz Tow. tatrzańskiego i wpisany został do grona 
jego założycieli. Nadto złożyli do dnia dzisiejszego 
z pośród byłych członków Tow. ochrony Tatr polskich 
na cele Tow. tatrzańskiego: Dr Chrzanowski Ksa­
wery 5 z łr.; p. Dobrzański Kazimierz 5 złr.; p. Fi 
scher Władysław 5 złr.; p. Fischerowa Władysławowa 
5 złr.; p. Jaroszówna Albina 5 złr.; p. Kieszkowski 
Czesław 5 złr.; p. Klemensiewicz Edward 5 z łr.; p 
Kroebl Franciszek 5 złr.; p. Morawski Wiktor 15 złr.; 
Dr Piekosiński Franciszek 5 złr.; p. Podczaska Kor­
nelia 5 złr.; p. Podczaski Jakób 5 złr.; Dr Podcza 
ski Władysław 5 złr.; Dr Rybicki Alojzy 5 z łr.; Dr 
Schoen Henryk 5 złr.; p. Slonecka Anna 10 złr, 
p. Słonecki Zenon 5 złr.; JE. hr. Tarnowski Jan 5 złr. 
Na wybudowanie kaplicy przy Morskiem Oku złożyli: 
p. Gnoińska Helena 5 z łr.; Dr Markiewicz Włady 
sław 15 złr.; hr. Potocka Anna 15 złr.; hr. Potocki 
Antoni 15 złr.; p. Siegler Juliusz 5 zł.; X. Stolar­
czyk Józef 5 zlr ; X, Strzelecki Władysław 5 złr. 
Towarzystwo tatrzańskie ma zaszczyt niniejszem zło 
żyć szlachetnym ofiarodawcom publiczne podziękowa­
nie za wymienione dary.

Z  Zarządu Tow. tatrzańskiego.
W Krakowie d. 11 października 1889.

—  S ta ra n ie m  Tow. imienia  T a d e u s z a  Kościuszki 
Krakowie odbędzie się w d. 15 października b. m.

w katedrze na Wawelu o god. 11 rano nabożeństwo 
za duszę wiekkopomnej pamięci bohatera Tadeusza 
Kościuszki.

—  Otrzymujemy n a s t ę p u ją c e  p is m o :
W numerze 232 pisze Czas pod rnbryką „Z mia­

sta i kraju," że stowarzyszenie „Solidarność" dopie­
ro „powstaje." Wiadomość ta jest niedokładną, albo-

miejscu w Łagiewnikach 
i oparkaniony. Jest możliwe, iż budowa rozpocznie się 

[jeszcze przed zimą.
—  Dom przedpogrzebow y  miejski na cmentarzu 

używanym był na cele składania zwłok ludzi zmar­
łych w szpitalu, a sekcyonowanych w zakładach me­
dycznych uniwersyteckich. Rada miasta uchwaliła, 
opierając się na poważnych przyczynach, że tylko do 
31 grudnia 1889 zezwoli na składanie zwłok w rze­
czonym domu. Wskutek tego, jak się dowiadujemy, 
Wydział krajowy uchwalił udać się do Sejmu z pro

być można w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, wie 
czór zaś w dzień koncertu przy wstępie na salę.

Do W iednia  przybył wielki obraz Matejki przed­
stawiający przyjęcie żydów w Polsce przez Włady-1 
sława Hermana. Obraz jest własnością posła Dra Ra-1 
poporta.

Vienna Weekly News zaczęła drukować obszerne I 
artykuły p. t. „Across the Tatra," przez Jane Ge­
rard, z ilustracyami. W pierwszym artykule opisuje 
autorka drogę do Zakopanego, niektóre właściwości|

—  Angielscy tu ryśc i  w Austryi. Weekly News, pi 
smo wychodzące w Wiedniu, usiłuje gorliwie zwró 
cić do Austryi prąd angielskich i amerykańskich tu 
rystów, którzy w lecie odwiedzają stały ląd. Pomimo 
że w tegorocznym sezonie — piszą Daily News w osta 
tnim numerze — liczba owych turystów mniejszą była 
niż zwykle wobec nadzwyczajnej siły atrakcyjnej wy­
stawy paryskiej, która turystów do dłuższego pobytu 
w stolicy Francyi zmusiła, liczba Anglików i Ame 
rykanów, którzy nasze Alpy i  zdrojowiska zwiedzili, 
była pomimo to znaczną. I w żegludze po Dunaju 
zdają się Anglicy lubować. Zeszłego lata znaczny 
był przyrost angielskich i amerykańskich podróżnych, 
przedsiębiorących wodne wycieczki na górnym Du 
naju. „Czas niedaleki, mówi wspomnione pismo, w któ 
rym pedróże na tej wspaniałej rzece z Ratysbony do 
Czarnego morza równie będą ulubione jak wycieczki 
po Renie."

—  P a p ie ż  ro z jem cą-  Ojciec św. uproszony został 
przed jakimś czasem, jak donosi Fremdenblatt, przez 
dzieci księżny Odescalchi, z domu hr. Branickiej, na 
pośrednika w sporze majątkowym. Szczególnie cho 
dziło o pozostawione przez księżnę klejnoty. Ksią­
żęta Baltazar i Władysław Odescalchi nie mogli się 
porozumieć z siostrą swą hr. Maryą della Pace Kuf 
stein. Ona to zaproponowała prosić o rozstrzygnięcie 
Ojca św., na co się obaj bracia zgodzili. Obecnie 
ofiarował ks. Baltazar Odescalchi przez wdzięczność 
za szczęśliwie załatwiony spór Papieżowi hospieyum

S. Galio, które się od wieków znajdowało w rę­

czy nników. Plany i kosztorysy wypracował p. archi 
tekt Zaremba. Zakład, jak donosiliśmy, stanie w La 
giewnikach na przestrzeni 28 morgów. Zakupiono ta 
ki obszar dlatego, albowiem Książę-Biskup pragnie, 
ażeby dziewczęta uczyły się także gospodarstwa 
wiejskiego i mogły później w tym kierunku praco
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brano prezesem Apolinarego J a w o r s k i e g o ,  pre­
zesa Koła Polskiego w Wiedniu. Ten zabrał na­
tychmiast glos i położył na to nacisk, iż w jego 
wyborze tkwi postanowienie stwierdzenia łączno­
ści S e j m o w e g o  K o ł a  P o l s k i e g o  z Kołem 
P o l a k i e m  w Wiedniu.

O tem posiedzeniu pisze Przegląd:
„Wczoraj o godzinie 7 wieczorem zebrało się 

sejmowe Koło i na wniosek posła Reya wybrało 
jednogłośnie przewodniczącym Koła posła Jawor­
skiego, a jego zastępcą posła Sanguszkę. Sekre­
tarzami wybrano pp. Struszkiewicza i Mikołaja 

źnicach i bliższe wycieczki. — Jest ona zachwyconą i Torosiewicaa.
przyrodą, towarzystwem i znajduje, że warunki po |  „Wniosek swój motywował poseł Rey tem, ze 
bytu są już i dla cudzoziemców możliwe. Rokuje ona I ze względu na solidarność Sejmu z Kołem pol- 
wielką przyszłość tej miejscowości. Ilustracye przed-jskiem w Radzie państwa, należy prezesem Kola 
stawiają Giewont, ogólną panoramę Tatr i dolinę sejmowego wybrać tego męża, który jest naszym 
Strążyską. Jest to pierwsza angielska na o b s z e r n ą  I przywódzcą w Radzie państwa. A kiedy właśnie 
skalę zakrojona praca o Tatrach. w myśl tego wniosku wybrano posła Jaworskiego

Wjszło tu właśnie bardzo poważne dzieło: „Sta-1 prezesem Koła sejmowego , zabrzmiała sala o 
tystyczno ekonomiczne studya o drogach ż e l a z n y c h  hucznych i serdecznych oklasków. Poseł Jawor- 
w związku z rozwojem ekonomicznym," napisał Leon ski zabrał głos i w pięknej a politycznie głębo- 
Paszkowski; gruby tom o 430 str. Tytuł wskazujeJkiej przemowie podziękował postom J^sw ó;)jwy
treść dzieła bardzo obfitą i pracowicie zestawioną.— ’ r ~ * ............. “ “**”
Na tle stosunków europejskich i austryacko-węgier- 
skich są rozpoznane szczegółowo kolejowe i ekono­
miczne stosunki Galicyi. Dzieło to zasługuje na sta­
ranny rozbiór. Autor zapowiada tom drugi o tary­
fach, o rentowności kolei, o kolejach lokalnych, o za­
daniach Galicyi. Przedstawił się autor dziełem tem 

w którym wykazał, że o-1 jako specyalista w gałęziach pracy, które mało są u 
tegorocznego nieurodzaju | nas uprawiane, a od których przeoież rozwój dobro­

bytu zależy. Ta pobieżna wzmianka ma na celu do­
nieść tylko o pojawieniu się dzieła, które także w rę­
kach każdego posła znajdować się powinno.

śbą o wyznaczenie z funduszów szpitala św. Łazarza {etnograficzne, Nowy Targ, pobyt w Zakopanem, w Ku 
w Krakowie kredytu do wysokości 3000 złr. na wy 
budowanie i stosowne urządzenie domu przedpogrze 
bowego na cmentarzu krakowskim według planu, | 
który komisya administracyjna zaraz przedłożyć maj 
krakowskiemu Magistratowi do zatwierdzenia z prośbą j 
o wydzielenie na ten ce? bezpłatnie odpowiedniej par 
celi na cmentarzu.'' Budowa rozpocząć się ma z wio­
sną 1890 r. po uchwaleniu potrzebnej kwoty przez I 
Sejm. Sprawa ta więc zostanie ostatecznie załatwioną, { 
będzie jednak szło o to, aby gmina krakowska nie| 
odmawiała swego zezwolenia na chwilowe przedłuże­
nie terminu po dniu 31 grudnia 1889 r. dopóty, do-{ 
póki nowy dom nie stanie. Można wierzyć, że takie | 
pozwolenie udzielonem będzie.

—  Kółka ro ln icze . Dla brąku miejsca, musimy | 
wt najogólniejszych zarysach podawać sprawozdania 
z ostatniego walnego Zgromadzenia Tow. Kółek roi 
niczycb. Onegdaj na trzeeiem posiedzeniu miał lustra-1 
tor p. B i e l s k i  odczyt, 
prócz posuchy przyczyną
była zła i niewłaściwa uprawa gruntu, oraz wadliwy j 
sposób gospodarowania. Nad tym przedmiotem toczy­
ła się obszerna dyskusya. Następnie dokonano wy­
boru zarządu i komisyi kontrolującej. Potem miał|
Dr S t e f c z y k  wykład o kasach włościańskich syste­
mu Raiffeisena, zakończony wnioskiem, aby zarząd | 
zbadał, czy zakładanie kas takich nie byłoby poży- 
tecznem dla naszego ludu. Uchwalono dalej dalsze I 
wydawnictwo Przewodnika dla Kółek rolniczych, j

Restauracya kościoła N. Panny Maryi.

Biegli w rzeczach sztuki wiedzą, że jednem z naj

pr., a 26 września odebrał podpisany uwiadomienie,

w
nakach rodziny Odescalkich. Nie wiadomo jeszcze, 

jaki cel Ojciec św. gmach ten przeznaczy.
—  U żyteczność  te lefonu, z Stutgartu donoszą 8go 

b. m.: Wczoraj po południu nadeszło tu z Esslingen 
telefoniczne zawiadomienie,

to. ra J 8 tw„ .» powstało jeszcze w_.= t . jw = „=

p. Stachoń z własnej ubogiej kieszeni 50 złr. na cele | knych budynków. Zacząc 
wydawnictwa. Drugą połowę dnia onegdajszego po­
święcili uczestnicy na przyjrzenie się popisowi straty 
ogniowej ochotniczej i próbie palenia dachów ognio­
trwałych. Wczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie, 
na którem prof. Dr Ciesielski miał wykład o pszezel 
nictwie, a p. Wiszniewski o chowie bydła. Na zakoń­
czenie X. Źukutyński z Krzemienicy wniósł, aby

że statut „SoPdarnośei" zatwierdzony został przez 
władze — o czem swego czasu doniosły dzienniki.

Niedokładną jest również wiadomość, że niedzielne 
zgromadzenie „musiało się rozejść bez możności po 
wzięcia jakiejkolwiek uchwały z powodu błędu zało

1— -   życieli, którzy zastrzegłszy sobie statutem prawo u-
tworzenia pierwszego wydziału, tego wydziału nie

bór. Mowę tę uwieńczono znowu rzęsistemi okla­
skami."

Po K o l e  zeszli się powtónfe posłowie, którzy 
już raz naradzali się nad wyborem komi s y i -  
m a t k i ;  przewodniczył poseł Polanowski. Jako 
pierwszą uchwałę powzięto — solidarne głosowa­
nie na listę, jak a  wypadnie Z listy pierwotnej hr. 
Reya usunięto posła Langiego, a w zamian u- 
mieszczono na niej posła Rozwadowskiego.

Na drugi dzień w pia.tek zebrało się Kolo o 
12-tej i obradowało do 2-ej. Przystąpiono do skru­
tynium K o m i s y i - m a t k i .  Przeszła bardzo liczną 
większością następująca lista: Badeni Stanisław, 
Bobrzyński, Gniewosz, Gorayski, Gross, Hausner, 
Koziebrodzki Szczęsny, Madeyski, Męciński, PiW 
Polanowski, Rozwadowski, Sanguszko, Skał kol­
ski , Skrzyński, Stadnicki Stanisław.

Dziennik Polski czyni następującą uwagę:
„W porównaniu z zeszłoroczną komisyą n W  

zaszły następujące zm iany: Nie wybrano obecnie

świetnie portrecistów angielskich; Orchandson jest 
najpierwszym z rodzajowych malarzy; a Whistle, 
a Forbes, a Wylie, a Mackbett i całe grono innych 
zasługiwałoby na bliższą ocenę. Wynosi się z wy­
twornie urządzonych sal wystawy obrazów angiel­
skiej wrażenie, że rozwój artystyczny i wydelika- 
tnienie smaku, uharmonizowanie przeciwieństw 
uczyniły tam wielkie kroki naprzód. Pod wzglę 
dem techniki przeciętna ilość malarzy ich prze 
wyższa o całe niebo pokolenie, co ich poprzedziło.

O Włochach nie można wydać korzystnego są­
du. Nietylko, że nie widać w nich żadnej orygi­
nalnej, narodowej szkoły, ale w naśladownictwie 
innych trudno nam dojrzeć mistrzowstwa. Włosi 
robią, w słusznem poczuciu patryotyzmu, wielką 
sławę swym malarzom i można było mniemać, 
że Facretto, Morbell, Ciardi, Carcano, Bazzaro, 
Maccari i inni, o których naczytaliśmy się cudów, 
zabłysną przed światem jako talenta pierwszorzę­
dne. Rzeczywistość nie odpowiedziała oczekiwa­
niom i wątpimy, aby którykolwiek z ich utwo­
rów wywarł głębokie, niezatarte wrażenie, zarył 
się w duszy. Anegdotyczne malarstwo wielką gra 
rolę, ale nie doszło do takich skandalicznych wy 
bryków jak  w rzeźbie. Para dzieci pod porwa­
nym przez wiatr parasolem — osioł grający nogą 
na fortepianie — dzieciak dostający mdłości przy 
pierwszem cyigarze, oto przedmioty, które kują 
w marmurze i odlewają w bronzie z nadzwyczaj 
ną starannością i sumiennością. Michała Anioła 
i Donatella kości muszą drżeć z oburzenia!

Sztuka niemiecka dorywczo tylko w ostatniej 
chwili i w nielicznych okazach zdecydowała się 
uczestniczyć na wystawie. Ale choć drobna co do 
ilości, zaprezentowała się świetnie. Z wyjątkiem 
Lembacha, znaleźliśmy tu wszystkich najprzedniej­
szych malarzy niemieckich, jak : Menzla, Lieber- 
m*naj Leibla, Myera i kilku innych. Jako dawne­

go znajomego, powitali Francuzi p. von 
znanego realistę w biblijnych tematach, 
nawet wielką nagrodę honorową.

O austryaeko-węgierskiej szkole zdania się dzielą. 
Podczas gdy Munkacsy i Brozik uważani są przez 
jednych za mistrzów, a pierwszy za genialnego 
malarza, inni, należąc do szkoły francuskiej, mie­
szczą ich w rzędzie przedstawicieli artystycznego 
kierunku. Wogóle znajduję krytykę, że wpływ

łatwo, odnaleźć ślady --------    _
dawnej sztuk’, a nawet przyprowadzić je do pier-1 do tej komisyi pp. Henzla i Czerkawskiego, któ- 
wotnyeh kształtów nie trudno, a jednak prawie rzy nie są posłami, dalej pp. Dembowskiego, 
zawsze przy najcenniejszych budowlach mistrzom j Brykszyńskiego, Artura Potockiego (choryJ, Uoie- 
pierwszorzędnym zdarza się,i że nie zawsze wie- J jew skiego , Kazimierza Badeniego i Chrzanow- 
d ? . ą ,  n a  czem poprzestać Nauka gruntowna, badania J skiego. Natomiast weszli pp. Bobrzyński^ Madey 
nowe na dawnych oparte śladach, wskazują nieraz ski, Hausner, Skalkowski, Sanguszko, 
artystyczne dopełnienia, których nie przewidywano J Gorayski, Gniewosz i Rozwadowski."

Zgromadzenie złożyło najgorętsze podziękowanieNPa-1zrazu. Ztąd budzą się wątpliwości, ztąd mnożą się Klub ruski wniód pismo do K o ł a ,
° , •--'bardzo koszta, zwłaszcza gdy rozumowo staw iajżeby w komisyach zachować dla jego członK°«

się rękojmia, że to, co ma być zrobione, natchnie I miejsca, a oni sami wyznaczą swoich c z ł o n k o f f ,

zwiedzenia tamtejszych zakładów i wzorowego go

Uhde,

spodarstwa.

Nekrologia.
________  __  _ t  ̂ P a w e ł  B r z e z i ń s k i ,  Dr filozofii, dyrektor b.
M ackarta, malarza p a r  excellence dekoracyjnego, I instytutu technicznego w Krakowie, członek i wice-

'  J     1._________1_ l  ^ ~ —.i -3 A A * n n  I n n n n n n  WO rA ln iń łP P T l If f f t l f  n w s k l f i ? 0 .  1).

Maryi.
Juz parafianie i szersza publiczność dowiedziała I nego wniosku posła Bobrzyńskiego. 
się ze znakomitych artykułów prof. Łuszczkiewi-1 Gazeta Narodowa pisze o tym epizodzie: 
cza,  że badanie starożytnych budowli wskazało! „Przed dokonanym wyborem komisyi tc 
konieczność barwnego malowania kościołów goty-jsię ' bardzo ożywiona kwestya z powodu wnieś' " 
ckich. Znaleziono też i na ścianach kościoła N. P. I nego do Koła pisma klubu rusk’ego z żądanie®) 
Maryi polichromię to ornamentacyjuą, to figuralną,! by klubowi ruskiemu dozwolono proponowanie2 
oduoszącą się do różnych epok. Głowice były i są I swej strony członków komisyj. .

i malowane, — w takiem położeniu po-1 „W  ciągu tej dyskusyi zarysowały się stano, ‘prezes Towarzystwa rolniczego krakowskiego, b. radca złocone
i Franciszka Józef-), zmarł dnia | wstało .   _ , , -. . . , ,

11 b m przeżywszy lat 73. Pogrzeb odbędzie się jak  zamierzano początkowo, pociągnąć kamiennym lewicy, w którego itmenm mówił p 
wniedzie ę dnia 13 b. m. o godzinie 4 po p o ł u d n i u  kolorem, czy też wdać się w polichromię treści markował się jako niemy sojusznik k lu b u iru sk ^  

5 —  • j wprost na {duchowej i historycznej. Decyzya me była łatwą, |  „W ystąpienie to p. Hausnera jest m e z a w o u

tak dla treści, jak  i dla kosztów. Po dwakroćjnowym zwrotem w polityce jego — i należy w  
zwołano komitet wzmocniony, bo powstała bardzo I ba przypuszczać, że mówił tylko jako prezes v  

t i ro jto a  niedohnrn funduszów. Po dwakroć I bn lewicv. która widocznie sznka inż dziś najr

z domu pod 1. 16 przy ulicy Krupniczej wprost 
cmentarz.

cięży na austryackiej sztuce widocznie i że za-1 p janeiszka' Józef^zm ar/dnia I wstało w komisyi kierującej p y tan ie ,czy  ściany, I ska tak pojedynczych posłów, jak  i klubów. ^
miast studyom c naturę niewyczerpaną w swych jmiejs , ^_____  ̂  ̂ ra__ 0;0 | zamierzano noezatkowo. Dociągnąć kamiennymi lewicy, w którego imieniu mówił p. Hausner,
modelach, wolą bujsc w sferze konwencyonalnego 
manieryzmu.

O rosyjskich malarzach nie da się powiedzieć 
wiele. Gdy się oddzieli od nich polskich, nie zo­
stanie wiele. Wielkie obrazy p. Makowskiego nie 
wywarły potężnego wrażenia, a zdolność nieza 
przeczona p. Pranisznikowa nie pozwala widzieć 
w nim jednak całości tamtejszej sztuki.

W szwedzkiej, norwegskiej i duńskiej wystawie 
znajduje się wiele ślicznych obrazów i przede- 
wszystkiem scen rodzajowych i krajobrazów. Na­
tura malownicza znalazła w nich pełnych zapału, 
a zarazem prostoty tłumaczy.

Brakuje nam miejsca, aby mówić o innych kra-

„  , J . . ____ iważna kwestya niedoboru funduszów. Po dwakroć | bu lewicy, która widocznie szuka już dziś
R e p e r t u a r  t e a t r u  krakowskiego. I postanowiono wziąć się do dzieła wedle myśli, I paczliwszych aliansów.

uiuuui; guo^mu, —  (postawionej przez mistrza Matejkę. Pytanie było:I „Po długiej dyskusyi, w której znaczi
centego Rapackiego: Dwa światy, dramat w 5 ak- jeże(i malować jakokol wiek potrzeba, czy podobna I obecnych udział wzięła, utrzymał się wniosek P
tacb, Feuilleta. iść inną drogą, jak  ta ,  którą wskazuje pierwszy Ifesora Bobrzyńskiego, a mianowicie, że Koło

We wtorek 15go: Ostatni występ Wincentego Ra- jmistrz naszego kraju a zapewne i Europy? P raca]je  w zasadzie żądanie klubu ruskiego 
packiego: Pan Jow ialski, komedya w 4 aktach,I (,yja olbrzymia, odpowiednia wielkości pomysłu.I i poleca komisyi wykonanie dalsze.
Al. hr. Fredry (ojca). Niemniejsze poświęcenie, kiedy przez 38 miesięcy I ten wniosek zakończył drażliwą dyskusyę.“

środę 16go: Koncert Fr. Ondrziczka, nadwor-1 jjez wytchnienia jednej pracy kartonów czas swój ] W tym samym przedmiocie czytamy w t
oraauje nam uiicjaca, au j uiumu ^ luujrtru ikia-i skrzypka, z łaskawym współudziałem pref. Dra | no* wieca. Co wart ten czas— wiemy; nie poprze-1 gładzie: . fAfll

i i e k a w w b ^ z ^ a f a c v f h * ^ ^ n n m o c a ^ r tv s t ^ o l  Fr- Bylickiego -  oraz: Akrobata, komedya w l  ak- lta ł na pracy -  znacznym datkiem przyłożył s i ę | „ N a s t ę p n i e  obradowało Koło nad postnaciekawych, pozwalających za pomocą artysty od­
gadnąć, odtworzyć charakter i ducha narodu; nie­
ma żadnego, gdzieby miłośnik sztuki nie znalazł 
kilku, choćby jednego obrazu, coby mu rozpogo­
dził ducha i sprawił estetyczną roskosz. Byłoby 
niesprawiedliwością wymagać czegoś więcej.

Nekanda T repka.

cie,
cie,

Feuilleta,
Roseaux.

Ł apka  na myszy, komedya w 1 a k - 1 K o s z t ó w . ’ Stanęliśmy przeto wobec zadania, jklubu ruskiego, który tutaj zamieszczamy:
które wiara w geniusz Matejki podtrzymuje, choć I „Klub ruski udaje się do Koła polskiego t  V 
według ścisłego anszlagu fundusze dyspozycyjne pozycyą, ażeby w każdej komisyi sejmowej^ , 
kościoła na to nie wystarczają. Na wątpliwość j zerwowano odpowiednią liczbę członków, a1 
podniesioną co do ofiarności, odpowiedział Mistrz: I klub ruski samoistnie zamianuje.

, iŁ—  a„I ^Klab ruski będzie
na członków, przez Koło

— Dnia lig o  października dość pogodnie, ciepło; 
term. od 12 6 doszedł do 22 0 C. Barometr opada; o
g. 7ej rano dnia 12go stan jego był 738 6 millim., | ‘„Musiałbym zwątpić o kraju, gdybym zwątpił, że 
term. 10 6 C. — Wiatr połudn.-wschodni. |n a  kościół P. Maryi poskąpi grosza". Ale tymcza

w takim 
polskie

razie głoso* 
do komisyj

W niedzielę LISgo" października: ś. Wincentego I sem wobec w i e l k i c h  robót7 które regularnie muszą I mianowanych, >  Koło polskie f ło8^ ać będ«e B 
5 . Kaliksta p. i For- J być płatne, trzeba było zapewnić fundusz. Kiedy I członków zamianowanych przez klub rn®aKadłubka; w poniedziałek 14go: 

I tunaty
[różne podawano środki, kierujący robotami Ta-1 „ P o  p r z e p r o w a d z o n e j  dłuższej rozprawie:
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goło sejmowe na wniosek pp. Bobrzyńskiego 
lił°J:ugZtuewieza przyjąć w zasadzie żądanie 
’ u ruskiego, polecając komisyi-matce jego
k poro wadzenie.11
Pr??peszcie Dziennik Polski pisze:

■ar czasie narad objawili niektórzy posłowie 
/ j e  iż należałoby do komisyi-matki wybrać 

Z jna’ większość była jednak odmiennego zda- 
KuS wyChodząc z tego założenia, iż do komisyi- 
»iaj, i jjtórą wybiera „polskie Koło sejmowe," nie 
m loby stosownem powoływać posła takiego stron- 
• twa które się do solidarności z tern Kołem nie 

DlC uwa. Komisya-matka będzie mogła jednak za- 
PoC onować do poszczególnych komisyj posłów 
Piskich) których wybór uważać będzie za poży-

eCZgjub ruski wystosował do Koła na ręce prze- 
'dniczącego p. Jaworskiego pismo, w którem 

ff<kdał powołania odpowiedniej liczby Rusinów 
f  poszczególnych komisyj sejmowych, desygno- 

anych przez klub, w zamian za to obiecywał 
Tlub ruski głosować solidarnie za wszystkiemi pro- 
* „cyami komisyi-matki co do składu wybrać się 
mających komisyi.

W tym przedmiocie wywiązała się w Kole 
J er długa i ożywiona dyskusya, która trwała 

j0 godziny 2 po południu. Ostatecznie uchwalono 
zasadzie uwzględnić życzenie Rusinów, a dla 

rzeprowadzenia tych życzeń odstąpić całą spra- 
L komisyi-matce. “

Czytamy dalej w Przeglądzie:
Klub ruski uchwalił dziś regulamin i przystąpi 

wieezorem do ukonstytuowania się.“
Donoszą nam również, że w piątek późnym wie­

czorem odbyła się znowu narada posłów, niena- 
leżących do klubu lewicy, w sprawie uorganizo- 
wania jednego klubu zachowawczego. Powstała na 
tem zebraniu myśl następująca. Jeden klub. Każ­
dych dziesięciu wstępujących wybierze jednego na 
członka komisyi parlamentarnej. Komisya parla­
mentarna w ważnych sprawach zwoływać będzie 
■plenum. Odrębnych klubów nie będzie, ale wszy­
scy mają zupełną wolność schodzić się i nara­
dzać między sobą w mniejszych kółkach, składu 
i liczby, jak  się komu podoba. Zdaje się, że ten 
projekt utrzyma* się. Jest on w głównych rysach 
ten sam, co go przedstawił poseł Bobrzyński w zna­
nym artykule Przeglądu Polskiego, o ile wiemy, 
po naradzie z kilkoma wybitnymi posłami różnych 
odcieni zachowawczych, a odpowiada i naszym za­
patrywaniom, nie wykluczając znoszenia się mię­
dzy sobą ściślej zasadami i przekonaniami złą­
czonych posłów. — Lewica zorganizowała się 
w klub już we środę wieczór. Wybrała prezesem 
posła Hausnera, wice-prezesem posła Grossa. 

Przegląd pisze w tej mierze:
„Lewica już się ukonstytuowała. Wybrała prze­

wodniczącym Hausnera, jego zastępcami Grossa i 
Weigla, a sekretarzami Rayskiego i Goldmanna. 
Członkowie prezydyum wraz z Romanowiczem i 
Szczepanowskim stanowią komisyę parlamentarną 
i biuro lewicy.

Prócz powyższych należą dotąd do klubu le­
wicy posłowie: Asnyk, Czyżewicz, D w orski,— 
Fruchtman, Klemensiewicz, Lenartowicz, Meruno- 
wicz, Michalski, Midowicz, Palch, Olpiński, Ro- 
goyski, Zbyszewski i Żardecki. Lewica liczy za­
tem 21 członków.

Poseł Skałkowski nie wstąpił do klubu le-
mcy.“ . . . .

Wobec tego ukonstytuowania się lewicy poczy- 
nićby można zaiste różne uwagi, raczej wesołe, niż 
gorzkie na temat, opozycyi i niezależności.

Ograniczamy się jednak na powiedzeniu, iż jest 
to wyłącznie rzeczą p. Hausnera, jeżeli się zgo­
dził pokryć swem nazwiskiem głośnem, swym nie­
zaprzeczonym talentem oraz stanowiskami, jakie 
w Wiedniu zajmuje, szkodliwą, zgubną działalność 
przeważnej części członków lewicy przed i pod­
czas wyborów, a której z pewnością pochwalać 
nie mógł, ani podzielać jej tendencyj. Nie prze­
sądzamy zamiarów towarzyszących wzięciu podo­
bnej na siebie odpowiedzialności i czekać będzie 
my na skutki. Wiceprezes klubu lewicy, p. Gross, 
w mowie kandydackiej tegorocznej wystąpił był 
stanowczo przeciw wiecowi miast i jego dążeniom, 
a ponoś nie miał ponownie wstąpić do lewicy.

Czy to ukonstytuowanie się lewicy ma bliższe 
fob dalsze cele, czas okaże, i powtarzamy, cze­
kać należy w tej mierze. To pewna tylko, iż na 
lewicy tej, bo na większości jej członków cięży 
zarzut znanych haseł i działań przed i podczas 
ostatnich wyborów. Jak nam donoszą, hasła te i 
działania wywołują ogólne, poważne w łonie wię­
kszości sejmowej potępienie, a to, połączone z wi­
doczną gorącą chęcią tej większości wzięcia się 
sumiennie i gorliwie do pracy organicznej i pro­
dukcyjnej za pomocą wzajemnego zbliżenia się 
i ściślejszego połączenia, sprawia, iż powiedzieć 
można, że usposobienie większości sejmowej jest 
dotąd — bardzo dobre.

I
oczekiwał dostojnego swego gościa. Kapela woj­
skowa zaintonowała rosyjski hymn. Szybko wy­
siadł car z waganu, podszedł do cesarza Wilhel­
ma i obaj monarchowie powitali się serdecznie. 
Wkrótce atoli otoczyli cesarzy jenerałowie, tak, 
iż nie można było dokładnie dostrzedz np. przy 
witania między carem a ks. Bismarkiem. Widać 
jednak było, jak  górująca nad wszystkimi postać 
cesarza Aleksandra uprzejmie kłaniała się przed­
stawianym przez cesarza Wilhelma dygnitarzom. 
Z ambasadorem Schweinitzem car zamienił także 
tilka słów. Po przejściu wzdłuż szeregu kompanii 
lonorowej opuścili obaj monarchowie, ożywioną 
prowadząc rozmowę w języku n i e m i e c k i m ,  
dworzec kolejowy i wśród okrzyków hura! wzno­
szonych przez wojska i pojedynczych okrzyków 
jubliczności pojechali przez plac królewski i bra 
mę brandenburgską do pałacu ambasady rosyj­
skiej. Gdy powóz przejeżdżał przez bramę bran- 
denburgską, ozwały się salwy 101 wystrzałów 
ustawionej na Placu królewskim artyleryi.

Niezwłocznie po przybyciu monarchów przed 
ambasadę nastąpiła defilada wszystkich wojsk two­
rzących szpaler, co zastąpiło zwykłą przy takich 
uroczystościach paradę.

Następnie cesarz Aleksander przyjmował raport 
pułku Aleksandra, poczem wraz z cesarzem Wil- 
lelmem przeszli się wzdłuż frontu kompanii hono 
rowej. Podczas defilady wojsk stali cesarze, ksią­
żęta, ks. Bismark, hr. Szuwałow, tudzież kawale­
rowie orszaku i służby honorowej przed portalem 
gmachu ambasady. Następnie obaj monarchowie 
weszli do pałacu i ukazali się w oknie, gdy kom­
pania pułku cesarza Aleksandra przybyła do pa- 
acu ambasady z chorągwią pułkową. Głośne o- 
Łrzyki niezliczonego tłumu ludności, zebranego 
>rzed am basadą, powitały ukazanie się w oknie 
monarchów. Ks. Bismark opuścił pałac o kwadrans 
na 12tą, a cesarz Wilhelm i książęta o godz. 11 
minut 25, poczem car z w. ks. Jerzym i jenera­
łami adjutantami oraz kawalerami służby honoro­
wej zasiadł do śniadania.

Car w Berlinie.
Wczoraj od wczesnego ranka dawał się widzieć 

na ulicach Berlina ożywiony ruch wojskowy, po­
nieważ dla przyjęcia cara wystąpiła większa część 
garnizonu stolicy w paradnych mundurach. Ulica 
pod Lipami, okoliczne ulice bramy brandenburg- 
skiej i Plac królewski były zamknięte łańcucha­
mi wojsk. W pobliżu dworca kolejowego (Lehrter 
Bahnhof) stała kawalerya, a na Placu królewskim 
artylerya. Przed godziną 9 zrana zajęła już była 
Swe stanowisko na dworcu kompania honoro­
wa, złożona z pierwszej kompanii pierwszego puł­
ku gwardyi, zostająca pod dowództwem księcia 
Fryderyka Leopolda. Niebawem przybyli na dwo­
rce.- jeneralicya, ambasador hr. Szuwałow z mal­
in k ą , pułkownik Czerinkin, szef osobistej policy i 
cara i nie mały zastęp żandarmów rosyjskich 
w mundurach. Sam budynek dworca słabo by 
Przybrany rosyjskiemi chorągwiami, a u wrót pe- 
r°nu znajdowały się dekoracye z roślin. Wzdłuż 
tom kolejowego nawet po za obrębem stacyi stali 
Policyanci. Po pół do 10 przybył na dworzec 
cesarz Wilhelm w rosyjskim mundurze jeneralskim 
? książę Albrecht. W orszaku cesarskim między 
mnymi znajdowali się szef jen. sztabu hr. Waldersee 
1 szef gabinetu wojskowego jen. Halinkę. Na- 
siępnie nadjechali: ambasador niemiecki przy dwo- 
rze petersburgskim jenerał Schweinitz, książę Bis- 
mark i hr. Herbert Bismark.
, Z uderzeniem godziny lOej wjechał w obręb 
dworca dworski pociąg cara. Na stopniach wago- 
ddw stali w znacznej ilości kozacy przyboczni, 
którzy, w chwili gdy pociąg stanął, z niesłychaną 
8z$bkością zeskoczyli z wagonów i później, gdy 
kwharchowie wychodzili, wzmocnili szpalery. Ce­
sarz Wilhelm, sam stojąc przed szeregiem wojsk,

stwem niemieckiem w pokojowych stosunkach ży­
jącego potężnego państwa, z uszanowaniem odpo- 
wiadającem przyjacielskim stosunkom, istniejącym 
między obu monarchami a oddziedziczonym po 
przodkach. Ze swym cesarzem łączy się naród 
niemiecki, życząc, aby odwiedziny dostojnego 
władcy przyniosły pomyślność i błogosławieństwo 
obu narodom.

T elegram y  „ Czasu. “
Berlin 12 października. W śniadaniu, danem 

wczoraj w gmachu ambasady rosyjskiej przez ks. 
Szu wałowa na cześć cara, wzięli udział: cesarz 
Wilhelm i inni książęta. Ambasador Szuwałow 
wzniósł toast na cześć cara, poczem muzyka za­
intonowała hymn rosyjski. Niezwłocznie potem ce­
sarz Aleksander wzniósł w krótkich słowach po 
i rancusku toast na pomy ślność cesarza niemieckiego. 
Podczas śniadania panowała wielka serdeczność 
między obu monarchami. Car wyraził otoczeniu 
swemu wielkie zadowolenie z powodu przyjęcia. 
Po śniadaniu około godziny 12 min. 45 pojechał 
car z w. ks. Jerzym otwartym powozem na zamek, 
gdzie złożył wizyty cesarzowym Auguście i Wi- 
ktoryi, a następnie cesarzowej Fryderykowej w jej 
pałacu. O godzinie 2 min. 15 powrócił cesarz 
z wizyt u członków rodziny królewskiej i udał się 
na jak iś czas do swoich apartamentów. Około 
wpół do piątej nadjechał do pałacu ambasady 
ks. Bismark, ubrany w mundur gwardyi obrony 
krajowej z błękitną wstęgą orderu św. Andrzeja 
i udał się do cesarza Aleksandra, u którego za­
bawił dłuższy czas.

Berlin 12go października. Obiad galowy na 
Białej Sali odbył się wczoraj o godz. 6 wieczo 
rem. Nakryć było 140. Przy stole porządek miejsc 
był następujący: Po lewej stronie cara siedzieli: 
cesarzowa, w. ks. Jerzy, księżna Albrechtowa, ks. 
Fryderyk Karol heski. Po prawej stronie cesarza 
Wilhelma: księżniczka Fryderykowa Karolowa, ks. 
Fryderyk Leopold. Naprzeciwko cesarzowej sie­
dział ks. Bismark, po lewej tegoż stronie hr. 
Woroncow-Daszkow, jenerał pułkownik Pape, jen.- 
adjutant Czerewin i książę Hatzfeld; zaś po pra­
wej stronie: hr. Szuwałow i w. podkomorzy Stollberg.

Prócz dotąd wymienionych osób wzięli udział 
w obiedzie wszyscy ministrowie, jeneralicya, naj 
wyższe szarże dworskie, adjutanci i orszak cara.

Berlin 12 października. Podczas obiadu ga 
lowego wzniósł cesarz Wilhelm następujący toast: 
Piję za pomyślność mego czcigodnego przyjaciela 
i gościa J. Ces. Mości cesarza rosyjskiego, oraz 
za długotrwałość istniejącej między naszemi do 
mami od więcej jak  stu lat przyjaźni, którą — 
jako po przodkach odziedziczoną spuściznę — je 
stem zdecydowany utrzymywać.

Cesarz Aleksander odpowiedział po francusku: 
Dziękuję W. Ces. Mości za uczucia, które W. Ces. 
Mość raczyłeś wyrazić. Na zdrowie J. Ces. Mości 
cesarza i króla! Hurra!

Następnie przepił car do ks. kanclerza, który 
stojąe wypróżnił kieliszek i głęboko się skłonił. 
Cesarz Wilhelm przepił do hr. Bzu wałowa, który 
także stojąc i z głębokim ukłonem wypił swój 
kieliszek.

Podczas obiadu przygrywały orkiestry pułku 
huzarów gwardyi przybocznej i pułku cesarza 
Aleksandra.

Car miał na sobie mundur pruski.
Berlin 12 października. Ks. Bismark zabawił 

u cesarza godzinę i 20 minut, a gdy wychodził, 
sprowadził go hr. Szuwałow do stopni powozu.

Berlin 12go października. Na wczorajszem 
przedstawieniu galowem w operze królewskiej sie­
dział car w wielkiej ioży dworskiej między cesa­
rzem Wilhelmem i cesarzową. Po lewej stronie 
siedzieli: w. ks. Jerzy i księżna Leopoldowa, a po 
prawej księżna Fryderykowa Karolowa. Monarcho 
wie z wielką uwagą śledzili za wspaniałem przed­
stawieniem i opuścili operę dopiero o godzinie 
kwadrans na 12tą. Tysiączny tłum publiczności 
z uszanowaniem witał monarchów.

Berlin 12 października. Na wczorajszem przed­
stawieniu w operze wstęp do sali dozwolony był 
tylko zaproszonej publiczności.

Berlin 12 października. Dzisiaj rano o godz. 
7 min. 15 wyjechali cesarze Aleksander i Wil­
helm osobnym pociągiem do Eberswalde, zkąd po­
wozem udali się do Hubertusstock na polowanie. 
Cesarz Wilhelm zajechał po cara do pałacu am­
basady.

Berlin 12 października. Car odjedzie jutro 
do Szwerynu, gdzie zabawi dwa dni, a we wto­
rek spotka się z carową w Warnemiinde, zkąd ra­
zem udadzą się do Petersburga. Wzdłuż kolei ro­
syjskich w kierunku do stolicy stoi 50,000 wojska.

Berlin 12-go października. Nordd. Allg. Ztg  
donosi, iż jutro odbędzie się na cześć cara obiad 
u cesarzowej Fryderykowej, lecz tylko w kółku 
rodzinnem.

Berlin 12 października. Reichsanzeiger pisze: 
Cesarz rosyjski przybył do Berlina celem wywza 
jemnienia się za zeszłoroczną wizytę cesarza nie­
mieckiego. W stolicy państwa niemieckiego powi­
tany został z uszanowaniem, jakie się należy 
władcy wieikiego i od wielu łat z Prusami i pań

własne
L w ó w  12 października. Wczoraj wieczór od- 

lyło się posiedzenie komisyi matki, które trwało 
od godz. 6 do 10 Vs wieczór. Komisya ta ukon­
stytuowała się wybierając przewodniczącym: Hr. 
Szczęsnego Koziebrodzkiego, jego zastępcą ks. 
Eustachego Sanguszkę, a sekretarzem Stanisława 
ir. Stadnickiego. Następnie odbyła się narada nad 
składem komisyj, które dziś zostaną w Sejmie 
wybrane.

Klub ruski ukonstytuował się, wybierając prze­
wodniczącym Romańczuka, zastępcą Antoniewicza, 
a sekretarzem Okuniewskiego.

L w ó w  12 października. (Z sejmu.) O godz. 11% 
zagaił Marszałek dzisiejsze posiedzenie następującą 
przemową: Na poprzeUniem posiedzeniu z ust JE. 
Namiestnika doszła nas wiadomość, iż Jego Ces. 
Ap. Mość najwyższem postanowieniem raczył upo­
ważnić rząd do pośpieszenia z pomocą ludności, 
nawiedzonej klęską tegorocznego nieurodzaju, prze­
znaczając na ten cel 300.000 złr. na zapomogi, 
bezzwrotne, a 600.000 złr. na pożyczki bezprocen 
towe. Nowy ten dowód (posłowie powstają) szcze­
gólnej dla naszego kraju łaski i pamięci o smu- 
tnem położeniu ludności ze strony Monarchy, przyj­
muje cały kraj z uczuciem najżywszej i najgłę­
bszej wdzięczności. Dając wyraz temu uczuciu 
wnoszę okrzyk na cześć Najj. Pana: Jego Ces. 
Król Apost. Mość, Cesarz Franciszek Józef mech 
żyje! (Izba powtórzyła ten okrzyk trzykrotnie 
z zapałem.)

Marszałek prosi Namiestnika, aby ten objaw 
najwyższej wdzięczności kraju podał do Najwyż­
szej wiadomości.

Komisarz rządowy radca Łoziński z powodu za­
rzutów Siczyńskiego, skierowanych na ostatniem po­
siedzeniu przeciw staroście Załeszczyckiemu z po­
wodu wyboru posła Chamca, odparł, iż zarzuty były 
ogólnikowe i nieuchwytne. Komu zaś tak, jak  Na­
miestnictwu, znane są sprawy powiatu Zbarazkiego 
podczas ostatniej akcyi wyborczej, ten do ogólni­
ków Siczyńskiego wagi przywiązywać nie będzie 

Marszałek udzielił posłom Micewskiemu 8 dnio­
wego, a Zbyszewskiemu 3 dniowego urlopu. Izba 
zaś udzieliła Janowi Gnoińskiemu 4 tygodniowego 
urlopu.

Następnie uzasadniając swój wniosek w spra­
wie głodowej domagał się Huryk, aby go odesłać 
do osobnej komisyi zaraz wybrać się mającej 
Poparli^go Sawczak i Teliszewski, a sprzeciwiali 
się temu Hausner i Struszkiewicz. Izba uchwaliła 
na wniosek Struszkiewicza odesłać trzy pierwsze 
punkta tego wniosku do komisyi budżetowej, a 
dwa następne do komisyi gospodarstwa krajowego.

Klemensiewicz postawił wniosek udzielenia po 
gorzelcom Bobowy 500 złr., żądając, aby komisya 
ondżetowa ustnie zaraz na następnem posiedzeniu 
zdała w tej mierze sprawę, co też uchwalono.

Stojące na porządku ddennym sprawozdania 
Wydziału krajowego odesłano do właściwych ko- 
misyj, poczem przystąpiła Izba do wyboru korni 
syj sejmowych.

L w ó w  12 października. (Z Sejmu). Izba wy­
brała:

S e k r e t a r z a m i :  pp. Antoniego Wodzickiego, 
Włodzimierza Kozłowskiego, Adama Jędrzejowi- 
cza i Teiiszewskiego.

K w e s t o r a m i :  pp. Antoniewicz, Gołejewski, 
Korytowski, Torosiewicz.

R e w i d e n t a m i  zostali wybrani pp. Antonie­
wicz, Goldman, Kowalski, Merunowicz, Mikołaj 
Wolański, Sieczyński, Bobczyński, Szeiiski, Sie- 
miginowski, Michałowski, Olpiński i Klemens Dzie- 
duszycki.

Do komisyi b u d ż e t o w e j  z 17 członków zło­
żonej weszli pp.: Abrahamowicz, Stanisław Ba- 
deni, Bobrzyński, Goldman, Hausner, Jędrzejo- 
wicz Stanisław, Kowalski, Madejski, Jan  Stadnicki, 
Skałkowski, Czyżewicz, Zagórski, Marchwicki, 
Włodzimierz Kozłowski, Romańczuk, Scipio, i 
Adam Skrzyński.

Do komisyi s z k o l n e j  z 17 członków złożonej 
pp.: Bobrzyński, Czartoryski, Albin Dunajewski, 
Tilat, Rey, Romańczuk, Romanowicz, Solecki, Zoll, 
Stanisław Tarnowski sen., Wojciech Dzieduszycki, 
Asnyk, Sarnicki, Tarnowski Stanisław jun., Bryk- 
czyński, Potoczek, Korczyński.

Do komisyi a s e k u r a c y j n e j  z 9 członków 
złożonej, pp.: Gross, Męciński, Polanowski, Ru- 
towski, Saw a, Sawczak, Słonecki, Trzecieski, 
Antoni Wodzicki.

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  z 17 człon 
ków złożonej, p .:  Biliński, Chamiec, Adam Ję 
drzejowicz, Szczęsny Koziebrodzki, Zygmunt Ko 
złowski, P iła t, Gustaw Romer, Szeptycki, Teli­
szewski, Mikołaj Torosiewicz, Tyszkiewicz, Wiktor, 
Antoni Wodzicki, Władysław Wolański, Zbysze­
wski, Ziemiałkowski, Żywicki.

Do komisyi s a n i t a r n e j  z 12 członków zło 
żonej, pp.: Czyżewicz, Korczyński, Olpiński, Ha 
rasymowicz, Hausner, Stanisław Jędrzejowicz, Le 
nartowicz, Abrahamowicz, Bronisław Horodyski, 
Zygmunt Kozłowski, Kramarczyk, Trzecieski.

Do komisyi g m i n n e j  z 14 członków złożonej 
pp .: Czaykowski, Dworski, Dydyiiski, Fruchtman, 
Adam Jędrzejowicz, Korol, Władysław Koziebrodzki. 
Lasocki, Merunowicz, Rogoyski, Romanowicz, Ta 
deusz Romer, Rozwadowski, Ziemiałkowski.

Do komisyi p r z e m y s ł o w e j  z 12 członków 
złożonej pp.: Goldman, Gołej ewski, Romanowicz, 
Sanguszko, Szczepanowski, Rutowski, Weigel, Mi­
chalski, Okuniewski, Czartoryski, Raczyński, Zar- 
decki.

Do komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  
z 18 członków złożonej pp.: Jan  Gnoiński, Go 
rayski, Gross, Edward Jędrzejowicz, Laugie, Po 
lanowski, Roman Potocki, Struszkiewicz, Sanguszko, 
Ludwik Wodzicki, Antoniewicz, Vivien, Schnelł 
Larysz-Niedzielski, Puzyna, Stanisław Stadnicki 
Zamoyski, Rosenstock.

Do komisyi d r o g o w e j  z 12 członków złożo 
nej pp.: Borkowski, Czaykowski, Gniewosz, Win­
centy Gnoiński, Jaworski, Jędrzej owicz Franciszek. 
Koziebrodzki Władysław, Męciński, Rayski, Si- 
czyński, Struszkiewicz, Emil Torosiewicz.

Do komisyi p r a w n i c z e j  z 10 członków zło 
żonej pp.: Dworski, Fruchtman, Klemensiewicz, 
Krynicki, Lenartowicz, Madeyski, Rożankowski, 
Weigel, Zoll, Zywieki.

Do komisyi b a n k o w e j  z 14 członków złożo­
nej p p .: Abrahamowicz, Dembowski, Gorayski, 
Gross, Mandyczewski, Marchwicki, Polanowski, 
Rappoport, Scipio, Skałkowski, Skrzyński, Jan  
Stadnicki, Weigel, Wodzicki Ludwik.

Do komisyi p o d a t k o w e j  z 12 członków zło­
żonej pp.: Chamiec, Czaykowski, Kornel Horody­
ski, Hausner, Jaworski, Edward Jędrzejowicz, Ko­
rytowski, Łączyński, Midowicz, Niezabitowski, Gu­
staw Romer, Sawczak.

Do komisyi g ó r n i c z e j  z 8 członków złożonej 
pp.: Chamiec, Gorayski, Ohrymowicz, Palch, Ro­
man Potocki, Skrzyński, Szczepanowski, Wiktor.

Do komisyi p e t y c y j n e j  z 24 członków zło­
żonej pp.: Barański, Barabasz, Bobrzyński, Kle­
mens Dzieduszycki, Golejewski, Homolacs, Kapri, 
Klemensiewicz, Mazaraki, Merunowicz, Micewski, 
Vlichalski, Michałowski, Ohrymowicz, Palch, Sawa, 
Siemiginowski, Strzygowski, Sirko, Stręk, Sze­
iiski, Tyszkowski, Mikołaj Wolański, Żardecki.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów do komisyi, 
wyraził Romańczuk życzenie, aby posłom wolno 
jyło brać udział w obradach wszystkich komi­
syj, oraz aby wnioskodawcy zapraszani byli na 
losiedzenia komisyj, na których rozpatrywane są 

ich wnioski.
Z kolei przystąpiono do sprawdzenia wyborów. 

Dyskusya toczy się nad wyborem Polanowskiego.
Godzina 3 ; posiedzenie trwa dalej. Następne 

josiedzenie w poniedziałek.
M i e d e i i  12 października. Książę Ferdynand 

wszedł podobno z domem Koburgów w układy 
względem pożyczki.

B e r l i n  12 października. Ustawy ubezpiecze­
nia robotników rolnych i leśnych zostały już w ca­
łych Niemczech przeprowadzone. Ogółem zapisano 
do ubezpieczenia 8 milionów robotników.

Pary* 12 października. Król Milan przybył 
tutaj incognito i zabawi około 10 dni.

Pary* 12 października. Właściwa czynność 
zb nie rozpocznie się pierwej, ja k  w drugiej po 

łowię stycznia. Rząd obmyśla środki wzmocnienia 
jowagi władz, sprężystości administracyi oraz zorga­
nizowania karnej większości. Wydano hasło: pro 
wincya ocaliła republikę; rząd powinien dbać o 
prowincyę, zlać na nią dobrodziejstwa republiki 
porządku i wolności.

Pary* 12 października. Bawiący tu od kilku 
dni Castelar oeenił stosunki francuskie temi sło­
wy: Wybory republikę uświęciły; wszyscy anti 
rewizyoniści powinni być uważani za prawdziwych 
konserwatystów; rząd musi uniknąć niebezpie­
czeństwa radykalizm u, w którym tkwi zawsze 
dyktatura; prawicy patryotyzm w ym aga, żeby 
popierała umiarkowanych republikanów; on tak 
samo postąpił względem monarchii w Hiszpanii.

iSzym 12 października. Król Menelik otrzy­
mał od Banku narodowego w Rzymie 4 miliony 
kredytu. Włochy poręczają, gdyż uzyskały skut­
kiem traktatów ekonomiczne korzyści.

Bruksela 12 października. Niebawem wyj­
dzie broszura jen. Brialmont, zalecająca dla obro 
ny narodowej utworzenie zamkniętych miejscowo­
ści wyłącznie wojskowych, jak  to czyni Rosya na 
zachodnich granicach.

Petersburg 12 października. Bar. Korff, gu­
bernator Amuru i Uszuri, domaga się usilnie bu­
dowy kolei z Władywostoku do Irkucka w celu 
obrony granic od strony Chin.

Pkonstantynopol 12 października. Rząt 
postanowił zaprowadzić monopol zapałek, utwo 
rzyć fabryki państwowe w Konstantynopolu, Sa- 
lonice i Smyrnie. Kupcy winni organizują odno­
wienie całej kultury wina i handlu win.

A t e n y  12go października. Powstańcy obwaro 
wani w górach na Krecie zgoła nie kapitulują; 
tutejsze komitety zasilają ich bronią i amunicyą 
i zachęcają do wytrwania, zapewniając, że sejm 
musi sprawę tę podjąć.

Bukareszt 12 października. Uważają za rzecz 
pewną, iż gabinet Catargiu-Vernescu nie będzie 
miał większości w Izbie i będzie się musiał po­
dać do dymisyi. Król powoła gabinet bezbarwny, 
który Izby rozwiąże i wybory bezstronnie prze­
prowadzi.

Rosya pogłębia i rozszerza Oczakowskie ujście 
Dunaju, żeby wielkie okręty mogły je  przebywać, 

Belgrad 12 października. Na zapytanie Na 
talii, metropolita Michał po dłuższem wahaniu od 
rzekł, że nie radzi wcale sprawy rozwodowej po­
ruszać; rozwód nie był zbyt ściśle prawny, lecz 
obecnie już ani on, ani synod św. nie mogą go 
obalić, bo fakt rozwodu objęty jest konstytucyą, 
Natalia postanowiła wnieść petycyę do skupczyny 
względem uregulowania jej stanowiska i docho­
dów jako królowej matki. Atoli m ała, zwykła 
skupczyna nie ma prawa tem się zajmować. Tau- 
szano wicz wyraził się: Konstytucyą jest naszą forte 
cą, żadnego kamienia z niej wyjąć, ani naruszyć 
nie należy, żeby cała nie runęła.

cesarza niemieckiego imieniem sułtana i towarzy­
szenia mu do Stambułu.

Dzisiaj odbędzie się zebranie członków kolonii 
niemieckiej celem omówienia przygotowań do przy­
jęcia cesarza Wilhelma.

Podróż ks. Ferdynanda jest przedmiotem licz­
nych komentarzy w tutejszych sferach politycz­
nych.

Belgrad 12 października. Rejent Risticz re­
wizytując przewódcę stronnictwa radykalnego Pa- 
sicza, omawiał z nim sposoby możliwie najspra­
wiedliwszego i najgodniejszego rozwiązania kwe- 
styi królowej-matki, której dłuższe trwanie wy­
wiera niepomyślne wrażenie. Rejencya poczyni po- 
nownie przedstawienia w tej mierze królowi Mi- 
anowi.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od RedakcyL)

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 12 października. Vaterland dowia 

duje się z wiarogodnego źródła, iż ks. Alojzy 
Liechtenstein oświadczył wczoraj w kompetentnem 
miejscu, iż składa swój mandat poselski.

Celowiec 12 go października. W skutek ule 
wnych deszczów wystąpiły z koryt rzeki Zylia 
Drawa. Wylew wyrządził wielkie szkody. Z gór 
nej Karyntyi donoszą o nieustannem wzbieraniu 
rzek i strumieni.

Monachium 12 października. Książę buł 
garski Ferdynand wyjechał wczoraj wieczorem 
o godz. 8 minut 45 w naj ściślej szem incognito zu 
pełnie niespodzianie pociągiem pocztowym przez 
Linden do Genewy, zkąd udał się do Paryża.

L&dwigslust 12 października. W niedzielę 
oczekują tutaj u w. księstwa wizyty cara.

Fary* 12 października. Król Milan przyby 
tutaj z małym orszakiem. Przyjechał tutaj także 
ks. Leuchtenberg.

Londyn 12 października. Rząd zniósł stówa 
rzyszenia filialne ligi narodowej w Tipperany 
okolicy, ze względu na to , iż miało się tam od 
być wielkie zebranie celem założenia nowej ir 
landzkiej ligi dzierżawców.

Przywóz broni i amunicyi do Irlandyi zosta 
ograniczony.

Madryt 12 października. Kortezy zwołane zo 
stały na d. 29 b. m.

W Barcelonie pożar zniszczył wielki skład to 
warów aptecznych. Szkody oszacowane zostały na 
kilka milionów.

Konstantynopol 12 października. Na po 
kładzie cesarskiego jachtu „Sultanich" udadzą się 
do Pireusu prazes rady stanu Aarif basza i w, 
mistrz ceremonii Munir basza, celem powitania

Dzieła Łnc. Siemienskiego
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Dochód s rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu.

Powróciłam i udzielam lekcyj śpiewu
S ta n i s ław a  Heumann,

uczennica Lampertiego (ojca). (2354 5-6) 
Ul. Św. Anny, Nr 11, II. piętro.

Dr Antoni Filimowskf
iowrócił ze Swoszowic i ordynuje od 2— 4 godz. 

przy ul. Grodzkiej, 1. 39, p. I. (2480 1-3)

K W I  SE D Y
płyn gośćcowy

od dawna wypróbowany środek domowy.
Cena 1 złr. w. a. — Tylko praw dziw y z powyżej 
umieszczonym znakiem ochronnym. Do nabycia 
we wszystkich aptekach; codzienna wysyłka po­
cztowa za zaliczką przez główny skład: aptekę 
obwodową w Korneuburgu pod Wiedniem. (1669 5 8)

Nieregularne trawienia,
nieżyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 

palenie w żołądku  i t. d . , tudzież

nieżyty dróg oddechowych,
zaflegmienie, kaszel, chrypka są temi cho­

robami, w których

6 najozyełwn
w o d a  mineralna

Z0ZAWA ALKALICZNA

wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem.

(41 6 8)

K lR S .l TELECłRAFICZliE.
Wiedeń 12 października 2 godzina 30 min. popoł.

złr. ct. złr. ct.
,3 § papier, opod.. 83 80 Oblig. indemn. gal. 104 25
s srebrna „ 84 70 4'/,% Obligac. Poź.
3  1  4°/, złota . . . 110 05 kraj. gahc........... 96 50

|  5y0pap.nieop. 99 65 6% Listy zast. gal.
Akcye Ban. Aus.-W. 922 — Ża. kred. z. 36-let. 97 —

„ kredytowe . 305 90 4y,% Listy zastaw.
Londyn................. 119 45 Banku kraj. gał. 97 75
Napoleony........... 9 477, Akcye Landerbank. 246 70
D ukaty................. 5 67 „ kol. Kar. Lud. 192 50
M arki.................... 58 40 „ „ lw.-czern. _ _
5% Renta węg. pap. 95 40 „ „ połudn. . 126 25
4% „ „ złota 100 12 R uble.................... 123 25
Losy prem. węg.. . 138 25 Srebro .................

Usposobienie giełdy: --  dobre.

B e r l i n  12 października.
Banknoty austr.. . 171 25 4% Listy likw. poi. 57 40
Krótki Wiedeń . . 171 05 Akc. kol. Kar. ̂ ud. 82 50
Banknoty ros. . . 210 60 „ austr. kred. . 163 50
5% Listy zast.pols. 62 50 Ultimo Ruble . . . 210 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Kłobtikotesii.

i na kolejaoh żelaznych w Krakowie.
(Od dnia 1 czerwca 1889 r.).

Odchodzą 
% Krakowa P O C I Ą G I  KOL EI: Przychodzą 

do Krakowa

* 6‘55 rano 
9-37 wieoz. 

t* 5-37 rano 
t*9'20 pned

południem
3-—popoł. 

f6'30 wieoz.

Północnej Ceoarza Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia;

Pospieszny 2 klasy 
Kuryerski 3 „
Osobowy „

*8-48 wiec*. 
1 7-25 rano 
* 9'42 wieoz. 

7-05 rano
(s OśirięoliL*)
t9'46rano 
t*5-— pop.

* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
f  także w kierunku do Warszawy lub z  Warszawy.

7-59 rano 
1(M6 przed. 
10-43 wiecz. 
615 rano

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa;

Pospieszny 2 klasy 
Osobowy 3 „

9-38 wieoz. 
2-33 popoł. 
6*30 rano 
6-— wiecz.Mieszany „ . . , ,

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliozki;
11-15 przed. | Osobowy 3 k lasy ........................ | 7-35 wieoz.

Kolei Państwowej
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

przez Bonarkę koleją Północną:
9.— rano I Osobowy 3 k lasy .......................I 6-02 rano
6*55 wiecz. J „ ,  4*03 pop.

S F  Uwaga .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze­
gara peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); 
zaś na kolei cesarza Ferdynanda według zegara praskiego 
o 22 min. później od krakowskiego).



4 CZAS z  Niedzieli 13 Października 1 8 8 9 .

Józefa Czecha Kalendarz Krakowski na rok 1899
znąjdąje się pod prasą.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Biuro Drukarni „CZASU" jakoteż dwóch upoważnionych przez Wydawnictwo ajentów do zbierania tychże ogłoszeń 
PP. Lekarze, Dentyści, Chirurdzy i  Akuszerki proszeni są o nadesłanie adresów swych pomieszkań, w celu bezpłatnego ich pomieszczenia w Szematyzmie
Cały nakład tego Kalendarza za rok 1889 rozkupiony został — z tego powodu na rok 1890 ilość drukujących si 
egzemplarzy znacznie podniesioną została. — Kalendarz na r. 1890 pomieści oryginalne artykuły historyczne ozdobioir

illustracyami. — Część informacyjna znakomicie obrobiona. e

| |  D o n a b y c ia  we w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in era l, i  ap tekach . I

" S A X L E B I E R A  "  
W O D A  G O R Z K A .

Zalety  Sax lehnera  zdroju Hunyadi Janos
według orzeczenia słynnych lekarzy:

punktualny, pewny, łagodny skutek.
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ny,— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakow y i trwały skutek,— Mała dawka.

Dla ochronienia s ię  od mamiącego naśladow ania  należy żąd ać
z a w sz e  [2260-22-25]

99idxleMnersi wody g'orzMej**.

Przed naśladownictwem ochroniona wzorem i znakiem.

só l  Żo ł ą d k o w a
Juliusza ichaumanna,

ap tekarza  okręgowego w Stockerau,

w nieregularnem trawieniu i w chorobach żołądka od wielu lat uznany
dietetyczny środek.

Do nabycia we wszystkich większych aptekach państwa austryacko-węgierskiego.
Cena 1 p u d e lk a  76  cnt.

Rozsyłka pocztę najmniej 2 pudełek za zaliczkę.
G łówny sk ład: Landschaftlliche Apotheke Julius Schaumann

in S t o c k e r a u .  (1194-23 24) |

Ogólne 
uznanie  znajduje  

to oddawna 
słynne 

n i e z r ó w n a n e  
czernidło 

połyskowe,

N e u
erftindene

i i ś k .k .
' privilcg.

I n d ico 0 hl-LackWichse^

Johann Pargen
. F A B  R  I K:Simmerinii.GayjjasseN. 9 

NI E D E R L A  G E:
Stadi, Schullerstrasse  

* / .  N?7 . *

które 
było odznaczone 

na w szystkich  
wystawach 

srebrnem i medalami 
Jest ono 

szczególnością .

Oprócz tego poleca ta  fabryka sw ój.znakom ity

londyński lakier na obuwie,
najlepszę żółtę i  brunatnę wazelinę lub

m a ś ć  k o n s e r w u j ą c ą  s k ó r ę
w pudełkach blasznaych i drewnianych. (2275-3-8)

Na żędanie przesyła punktualnie cenniki opłatnie. — Adres listowny i telegraficzny:

J a n  P a r g e r  w Wiedniu, I. Schulerstrasse 7.

P r a w d z iw ą  n ie fa lsz o w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
I «. k. wył. apn.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Solinę, ieh d a llM e)

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

Ignacy Messier,
Główny skład w Wiedniu, I, Stephanspiatz, Stoek-im-Eisenpl&tz7.
Zamówienia z prowinoyi punktualnie za zaliczkę. — K atalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1620-94-1
W*" Uprana s i ę  * oklMlBie awaia* an adres,

. Ą f l  Jtr

m

Czernego orientalne mleko z róż
( C Z E R N Y ’S O R I E N T A L I S C H E  R O S E N MI L CH)

nadaje tak delikatnę lśnięco białę

młodocianą śnieżą cere
jaki żaden inny środek osiagnęć nie może; doskonałe na plamy wątrobiane, piegi, pryszcze, 
stłuszozenia, brzydkę czerwoność twarzy, opalenie od słońca i w szJk ie  nieczystości cery; 
usuwa wszelkę żółtę i bruuatnę płeć i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie części ciała 
_____________|__________ I złr. Balsaminen-Seife do tego 30 cnt.

CZERNEGO „ T A N N I N GE N E “
beż przymieszki ołowiu je s t najlepszem poręczonym nieszkodliwym zaraz skutkujęcym

środkiem barwiącym włosy
na głowie i brodzie tudzież brwiach, które W najpostszy sposób ty lko  po jednorazowem 
używaniu dostaję tęsam ę pięknę świecęcę, blond, brunatną lub czarną barwę na­
turalną., jakę miały przed zesiwieniem, nie schodzęcę ani przez mycie mydłem, ani w kę- 

______ pieli parowej. — Cena 2 złr. 50 out.__________________________
Prawnie ochronne! W yrabia wyłęcznie i prawdziwe na spizedaż

A n io n i J . C zern y  w Wiedniu, I., Wallfischgasse 5,
Rozsyłka natychmiast za zaliczkę pocztowę.

Skład w Krakowie ma W. Redyk „pod srebr. orłem1*; w SPrzemyilu 
W ład. Nahlik ap t.; w Czerniowcach c. k. apteka obwodowa A ltha; w Opawie Kle­
mentyna Pohl, skład pachnideł, Oberring Nr. 8; i w wielu innych znanych aptekach i skła­

dach paehnideł. (1755-9-10)
l } ^ ”" Tylko prawdziwe, jeżeli ma podpis Anton J . Czerny.

Obszerne prospekta wszelkich moich szczególności posyłam na żędanie darmo i opłatnie. 
Uprasza się o zachowanie tego ogłoszenia, gdyż rzadko się ukazuje.'

I  TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
jjj Listy do Przyjaciółki
jg prać® M a r ©  u  © w  ą  X .  Y .  Z.

tom I. 8o. — Cena 2 złr. 40 cent.
TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War­
szawie. — List DI. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

W -m
1
m

c0̂ liV WYR0B0*  * ite
C H I Ń S K I E G O  S R E B R A  i I N N Y C H  METALl" 

v  l i r

Ho nabyela we w n y itid eh  lulęgam laefe.
Nakład księgarni Źupańskiego i Heumanna w Krakowie.

m
m

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznania.

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

DZIfłNE PRZYGODY CIUiOPA L R ItY ll DDUGOHOSY, opowie 
dziane dla zabawy przez Figiarskiego, 12o, 64 str., 17 ct.

JOSHEY, MŁODY JENIEC TYTjIKSHI. Powieść z czasu napadów tatar­
skich w XVII. wieku na Podole. 16o, 48 str., 17 ct.

KILKA DWAG O OSZCZĘDNOŚCI, napisał Józef Chociszewski. 8vo, 
48 str., 27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy 
przyroda zachęca nas do oszczędności? Czego nas uczy historya powszechna
0 oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał, 
Oszczędność w Polsce i t. d.

PODRĘCZNIK. DO PISANIA LISTOTU, w którym wyłożona treściwie
1 jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 8o, 192 str., 65 ct.

POKŁOSIE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct. 
CZARODZIEJSKA LAMPA W AFRYKAŃSKIEJ JASKINI, 

z przesyłką 17 ct.
POCIECHA DEA DZIECI, z przesyłką 23 ct.
ELEMENTARZ AK DEA POLSKICH DZIECI, z 30ma obrazkami, 

z przesyłką 8 ct. ( ’ *
GAWĘDZIARZ POZNAŃSKI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 

humorystycznych, dowcipów lid., 128 stron i 30 rycin, % przesyłką 77 ct. 
GAWĘDY STAREGO ILESNICZEOO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c. 
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c. 
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyuą. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 
WESOdbY CZARODZIEJ, Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze­
syłką 27 cent.

PRZEMÓWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 2< cnt. 

SKARRCZYK POEZY1 POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej, 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza ltd., 256 str. — z przesyłką oO cnt. 

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONÓW NARODU POLSKIEGO 
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem naleźytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

WUJSZLVIK LICYTACYI
d n ia  2 1  p a ź d z ie r n ik a  1 8 8 9  r. i  d n i n a stęp n y ch .

W jrekcy
m m im  u usiiYi n u

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

k O S M t O  W M iO Ś C i
w  z lo c ie ,  s r e b r z e  i  d r o g ic h  k a m ie n ia c h ,

do dnia 3 © go  c z e r w c a  1 8 8 8  r. włącznie, jak  również u bra­
n ia , b ie l iz n a  i to w a r y  ło k c io w e  do dma 3 1  g ru d n ia  
1888 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu0w dro­
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się 21  p a ź d z ie r n . 1 8 8 9  r. 
i d n i n a s tę p n y c h  o godzinie 9 v2 przed południem p rzy  uMCY 

S z p ita ln e j  p o d  Jllr. 13. (2289-3.3)
W z y w a  s ię  z a te m  s tr o n y  in te r e s o w a n e , a b y  we 

w ła s n y m  in t e r e s ie  p r ze d  te r m in e m  l ic y t a c y i  tj. do 
1 9  p a ź d z ie r n ik a  1 8 8 9  w łą c z n ie ,  p o s p ie s z y ły  z w y­
k u p iłe m  lu b  p r o lo n g o w a n ie m  s w o ic h  z a s ta w ó w .

I

JQRDAN&TIMAEUS
w e n  TRĄB A m e u n ic *  .Bu d a pest .

unferRBIumenair^r

ECHTER ENTdELTER

JhrCA
V0RRATHI5 'IN ALIEN BESSEREN 

0 R 0 G U E N ;  S P E Z E R E I - U N D  D E U C A T E S S E N G E S C H A F F E N .

1.0.  w r :w oooooooo<x§ |xg
D a s  im  J a h r e  1 8 5 8  g e g r i in d e te

erste ósterreichisehe

ANNONCEN-BUREAU A.OPPELIK
Wien, Stadt, Stvbenbastei Nr. 2.

empfiehlt sich zur Besorgung von Annonoen aller A rt fur

sam m tiiche in- und au slan d isch e  Journale.
Fiir eine reele Ausfiihrung aller einlaufenden Auftrage biirgt das 30- 
j&hrige Bestehen der allgemein ais solid bekannten und altesten 

Firma dieser Branche in Osterreich-Ungarn.
I-reis - Comanie und Hoaten-Vorscliigge gratis und

franco.

X
X
X
X
X
X
X
X

FRAN: KOPACZ YNS KI
K R A K Ó W  FLORYAŃSKA N£ ^ 7

poleca: kielicliy, monstrancye, trybul arze, krzyże, lichtarze, lampy, paten 
do chorych, medale pamiątkowe, oraz wyzłaca i srebrzy w ogniu i galwanicznie r<V)n! 
kościelne i galanteryjne przedmioty. Odnawia srebra stołowe, wyrabia karabele i podeimuie »i» 

wszelkich reparacyj, wybija guziki herbowe i medaliki. ■
SE a wyroby z Jego pracowni wyszfe gwarantuje,

Cennik illustrowany na żądanie rozsyła darmo. (2462-2-3)

B
M T C R i Ł N T  [1904-16-25]

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy w cierpieniach nerek, 

p ęcherza , żo łądka  itd .; wyborny napój dyełetyczny.
S k ł a d y  we w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  wód m in era ln ych .

Z a r z ą d  zd ro jo w y  w  B IE I N IE  (w  C zechach).

P
S P E C T A L X E  F A B R Y K I

dla (1933-10-12)O  f f l  P   -w A  I*
wszelkiego rodzaju. mum® na każdy cel.

Towarzystw o komandytowe dla wyrobu pomp i machin
W .  w  W i e d n i u ,  I . ,  W a l l f i s c h g a s s e  1 4 .

S3S308

L L„An der schonen blauen Donau.
BELLETBISTISCH-MUSIKALISCHE ZEIT8CHRIFT.

Chef-Redacteur: Br. F1. Kamrotli.

J d h r tich  2 4  U efte  in  elegan ler A u ssla ttu n g .
Vierter Jahrgang 1889.

o u . , .Dilr, Mschone blaue Bouau“ bringt duxchaus nur Original-Beitriige namhafter 
schriftsteller: Xovellen, Krzfihiungen, Feuilletons, Hedichte, Haustlieater
etc. und bietet eine Fiille reichhaltigen und anregendcn Stoifes zur Unterhaltung — Brief- 
hasten, Schah-, Rebus- und RUtselzeitung bilden eine stets willkommene Beigabe. 
Jedem Hefte wird ein kunsthrisch  ausgefuhrtes Portrait ( hervoxragender Zeitgenussen: 
Souveraine, Schrieftstelier, Kiinstler etc.) suwie eine JHusikbeilage — bisher ungedruc- 
k te  Oryginal-Compositionen tu r Clavier, Gesang etc. und ein Inseratentheil angefiigt.

Unser blatt „An der schOnen blauen Donau“, im vierten Jahre seines Be- 
stehens, dokumentirt durch vorzugliche A usstattung, gediegenen und abweclulungsreichen 
inhalt, dass es Ziele verfolgt, w elche dasseibe berechtigen, mit in die erate Reihe der besten 
Familienblatter gestellt zu werden. Weit fiber die Grenzen Oesterreich Ungarns hinaus zahl- 
reich verbreitet, wird sich dasseibe gewiss noch viele neue Freunde ei werben.

„An der schdnen hlauen Oonau“ kostet: Yierteljdhrig (6 Hefte) fl- 1  
lO kr.s halbjdhrig (12 Hefte; 11. 2-iO; ganzjahrig (24 Hefte) «. 1.30 8.W.I 
einzelne Hefte mit K reaibund f.anco a 2 0  kr. 4n Bnefmarken). ”

Eigentlium, Verlag und Administration von

,,/lxV D E R  S C H O N E N  B E  A V E N  D O N A U '
J O S .  EBERLE & COMP:

W i e n ,  VII., S c i d e n g a s s e  7. f



CZAS z Niedzieli 13 Października 1889.

. j_ła ekonomiczno-polityczne 
0‘16 i statystyczne

1llec*y»ława ,IP* Marasse.
d ru k a rn ia  Uniwersytecka. Dzieła te tak  

przyjęte przez lachową krytykę kra 
s' 5 wył^CZTlie SP awaini arajowemi.

i1"*' . iB t e n  w a r s t a t  ( p o w i a d a  ś . p .  
l i t d r i  l u d z i e  p r z e z  p r a c ę  s i e -  

'w ie lk o ś c i  i  p o t ę g i ,  la l*  p r z e /  
jzikĄ f 0 ić  i  l e n i s t w o ,  l e p i a n k ą  n ę
»P,e-S,rfod« uczynić mogą, jest Jed- 
pi ’ „Kiwnycli czynników produk- 
o)'"1 JLjell Sdlie> to 11 nBS je** ona
()*■ * m nieprzebranych bogactw, htó- 
*ł • tvlko nas utrzymać, ale jeszcze 
te °* „Brody zasilać mogą. A  czy ź zna* 
j0»e ziemię* która nas żywi i wzbo- 
ii» łL  kecz niedość poznać ziemię. 
(***’ leszcze poznać i stosunki go* 
ir*darc*e tej ziemi!
*K nrzewodniiy myślą kierowany, rozbiera ś. p 

w sz y s tk ie  ważniejsze sprawy, dotyczące
Antot kra u ze stanowiska ekonomicznego i sta- 

Dzieła te  obejmujące 600 str druku.

w sz y s tk ie  ważniejsze sprawy, dotyczące 
kra u ze stanowiska ekonomicznego i sta- 

^ Z g Ó .  Dzieła te obejmujące 600 str druku. 
ty»*51 interesujących szczegółów i głębokich po- 
P nabyć można we wszystkich księgarniach 
Ąwych i zagranicznych. \Cena 4% z‘łr.)
nlótroy skład u Gebethnera i Bp. 
krakowie. — Czysty docliód prze- 

na restaurację katedry na 
< V K Ł C .  (566-9-48,

priewha owocowe ciert śnle 
wiśnie, silne w konarach, od et. 25, 30, 

ket. za sztukę; jabłonie i gruszki 
• roczne, silne, 18 ct. za sztukę; porze- 
czhi d»że* wiśniowe krzaki dwu­
letnie po 8 cnt. za sz tu k ę .— Zgłoszenia 
nrzvimuie Zarząd ogrodów w Ol- 
S , p - K r a k ó w .  (2241 4 4)

papier felosetowy 15 c.
Sciiottwiener Papierfabrik,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(2341-96-)

Wody mineralne i naturalne.

Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8. 
(jb isssb  - GBIXLE. Choroby lymfa- 
czne, organów traw ienia, zatory, wątroby 

i’śledziony, kamienia i t. d.
HOPITAli. Choroby organów trawienia, 

ociężałość żołądka, b rak  apety tu , upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.
CEŁESTIKS. Choroby krzyża, pęcherza, 

iwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetisj, 
wydzielania białka w moczu. [819-18-22] 
HACTEBIVE. Choroby krzyża, pęche- 

na, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka. 
Żądać należy, aby nazwisko źró­

dła znajdowało się na kapelach, 
ńostać można w Krakowie w apt. W. Re- 

i/yka V Konst. W iszniewskiego oraz u S. Fein- 
tacha, J. W entzla, W . Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Szanowny Panie! Po czterokrotnem użyciu 
wyciągu

olejku słuchu
t. k. sekundaryusza Dra S c h i p k a  ustał niemi­
ły szum w uszach. Dziękując Panu za to naju­
przejmiej, zostaję z szacunkiem Dawid Stei­
ner, nauczyciel ludowy. Babocsa w W ęgrzech 
12 maja 1889 roku.

olejku słuchu
je z opisem użycia 1 złr. 50 ct. Składy ma- 

p. aptekarze: w Urakowie Leon R osner; 
'Lwowie Piotr Mikolasch, Zygmunt R ucker; 

tzh’owym Sączu Roman Jakubow ski; w O- 
h rię c im ie  Antoni Polaczek; w Tarnowie 
Stanisław Paw łosw ki; w Przemyślu W łady­
sław Nahlik; w Kołomyi Ed. Henzl; w Sta- 
“hławowie A. B eil; w Biryju Leon Gar­
tner; w Drohobyczu Adam Krzyżanowski; 
ł Samborze Karol Maresch. (2201-2-6)

Ten wyciąg

rzez wynalazcę profesora Dr. Heidinge- 
ra  wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
U . H E I M ,  Ddbling bei Wien,

^Wiedniu, I. Micbaelerpiatz \r .  5 W.,
J Budapeszcie Thonethof Nr. 41, w Londynie 
dolborn Viaduct E. C., w Medyolanie Corso Vitt.

Emanuele Nr. 38.
,, Patenta we wszystkich państwach. 
ri*rwszemi nagrodami odznaczona na wszystkich 
, wystawach.
"ijlepsze regulacyjne i wentylacyjne piece do na- 
n , pełniania z podwójnym płaszczem.
“a mieszkań, szkół, szpitali, zakładów dobro' 

czynnych, biur i fabryk.
Dowolna długość palenia przy opa 
laniu koksem, do 24 godzin trwa pa- 

S f  liwo przy opalaniu węglami kamien- 
H  i nemi.

1 Opalanie kilku pokoi tylko Inym piecem 
“"■“i  W A ustry i-W ęgrzech używa 386 
_ J1 zakładów naukowych, 3255 naszych 

pieców Meidingera, między temi w 110 
j|j|jII! szkołach gminy Wiednia, 852pieców,
H  w 75 szkołach gminy Budapesztu 474 

pieców.
„Piece Meidingerowskie“

^ g a m y p rz e d  —  -------
B Ł ID H H E R -O F E P J 

a ^ i a g kfcw. H E l II
pieca:

„Piece Vesta.“
—»oie bez hałasu. Usunięcie popiołu i  żużli 

.Pyłu. Płaszcze mogą być celem wyczyszcze- 
la z kurzu usunięte bez rozkładania pieca.

^Kominki lub piece Helios44
gające w siebie dym, z widocznym ogniem, 
“minek lub piec może służyć do niezależnego 

“an>a kilku miejsc. Dowolna długość palenia 
S’ Paliwie koksem , węglem kamiennym lub 
aatnynj. Napełnianie bez hałasu. Usunięcie po­

piołu i  żużli bez pyłu. (1936 8-12)
„Kaloryfery"

dające w siebie dym, dla centralnych opalań 
“Jietrznych i zakładów wentylacyjnych, 
“rospekta i cenniki darmo i o płatnie.

• EXSICCATOR. •
liezb ęd n e dla każdegro budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dystylarni, garbarni, cukrowni,

krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. (8,,13>
Broszurkę illustr., zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się darmo i opłatnie. 

Adres: F ilia fabryczna „Exsiccatora®® w K rakowie, n i. S e b a s t y a n a  5.

MAGAZYN MÓD

w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca na sezon jesienny 
i zimowy KAPELUSZE 
DAMSKIE w wielkim wybo­
rze, pióra strusie i fantazyjne, 
oraz wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wchodzące.

IHT" Zamówienia na suknie 
damskie przyjmuje i wyko­
nywa je  s p i e s z n i e ,  gustownie 
i elegancko. (2206-11-16)

Modele paryskie.

K a r o l i n a  F r y b e n
po powrocie z zagranicy, udziela jak  przed­
tem lekcyj śpiewu — mieszka przy 
ul. W i ś l n e j  Nr. 12. (2466-3-3)

S ta n is ła w  P r z y b y lsk i
w Krakowie Rynek, linia A —A  46

poleca (2403-3-3)
gotowe ramy i listwy, z których w godzinie mogą 

być ramy dostarczone, 
krzyże n a g r o b k o w e ,  

wieńce i  bukiety  m etalow e, 
pryzmy do żyrandoli, portatele itd. itd.

MASZYNA NOWA
do rozdrobienia ziemniaków dla by­
dła, 300 klgr. w godzinę, bardzo prak­
tyczna, cena 13 złr., jest do nabycia 
w składzie maszjn J. B. P r i i w e r a  
w Podgórzu via Kraków. (2380 2 3)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Dr. SEED URGE RA.

Jedyny środek przeciw chorobom placo­
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła , chrypce, za- 
legmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2294-11-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
Leona Rosnera w Krakowie.

Ł. LESERA PLASTER  
DLA TURYSTÓW.

Pewni* i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar­
dą skórą na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twardo 
naroila skórna. Skutek poręczony. 
HOT Cena pudełka 60 cnt. " V  

Do nabycia w aptekach. 
Główny skład rozsyłkowy:

L. S c h w e n k ’s Apo t he k e  
in Meidling bei Wien.

Piaster ten jeat tylko w Jednej wiel­

kości po cenie BO centów do nabycia

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia 
i każdy plaster ma obok umieszczony znak ochron­
ny i podpis; dlatego należy na nie uważać i żą 
dać zawsze w yraźnie: L. Lusera plaster dla 
turystów. [2439 15 50,

Składy m ają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, 
J. Trauczyński, L. Rosner, W. Redyk, E. Stock- 
mar; we LW OW IE J . Mikolasch, H. Blumenfeld. 
Dr S. R ucker; w PRZEMYŚLU L. Nahlik: w SO­
KALU E. W ysoczański; w BRODACH W. Lan- 
desberg, M. K u llak ; w KOŁOMYI A. Sidorowicz; 
w STANISŁAWOWIE J . Macura, A. Amirowicz; 
w TARNOWIE M. Adler, J .  Sokalski; w CZER- 
NIOWCACH W. v. Alth, Dr J . Barber.

NAJ LEPSZA
SZWAJCARSKA

C Z 0 K 0 L A D A

A.MAESTRANI
ST GALLEN,

W SZWAJCARYI.

Stellen-Gesuche 
V e r k a u f s a n z e i g e n  

Compagnon-Gesuche
sowie alle anderen Anzeigen fur sammtli- 
che Osterr. ung., sowie alle auslandischen 
Zeitungen und Fachzeitschriften befordert 
biiligst, schnellstens und in zweckentspro- 
chender Fassung zu O r i g i n a l p r e i s e n  die 

Annoncen-Expedition von

R u d o lf H ossę
Wien, I., Seilerstdtte N r. 2.

Andrychowskie Wyroby tkackie
w jakości i guście nieustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, 
Zefiry kordonkow e, Zefiry zw ykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo­
rowe na ubrania meskie i Story do okien, Dymki, Płótno baw ełniane, poleca w wielkim wyborze

BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH
pod z a r z ą d e m  g m i n y  m i a s t a  K r a k o w a ,

Sukiennice Sfr. 1^/18.
Próbki przesyła na żądanie opłacone. (2417 61-)

MAGAZYN H E N R Y K A  SCHWARZA
w K rakow ie przy ulicy Orodzkiej pod L. 18

poleca na jesień i zim ę:

U
NA SUKNIE, PŁASZCZE I POKRYCIA FUTER,

cza rn e , kolorowe, g ładkie  i  deseniow e;
PLU SZE, AKSAMITY, KORTY, CHUSTKI, PLED Y , CHUSTECZKI, 
KOŁDRY, COUYRE-PIED, KAPY NA ŁÓŻKA I  STOŁY, CHODNIKI, 

FIRANKI, POŃCZOCHY, KAFTANIKI i t. p.

g o t o w e  o k r y c ia ,  p a le to ty ,  ż a k ie ty ,
s t a n i k i  t r y k o to w e .  (2096-7-7)

Zamówienia na konfekeyę damską wykonywuje się spiesznie. 
Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane.

KSIĘGARNI
]. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

N a rcy za  Z m ich o w sk a .

L I S T Y
do rodziny i przyjaciół —  opatrzone 
wstępem , wydanie wznowione , dwa 

duże tomy. (2342-3-5)
Cena 5  złr.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

PP. Właścicieli posiadłości ziemskich, 
na których są widoczne ślady oleju skal­
nego, jeżeli także terena naftowe chcą od­
dać pod exploatacyę, proszę nadesłać swe 
adresy dokładne do podpisanego.

Równocześnie zawiadamiam, iż plany 
sytuacyjne do zgłoszeń kopalni oleju skal­
nego, uzyskania pól naftowych i terenów 
ochronnych dla zdrojowisk, żądane przez 
c. k. władze górnicze i inne czynności 
w zakres miernictwa górniczego wchodzą­
ce, wykonuje (2119-4-6)

K w iryn  R ogawski, 
autoryzowany inżynier górniczy 

zamieszkały w Jaśle.

B A D A J C IK j a  n a jlep sze  za trzy m a jc ie !  
Jiczyński proszek dla koni i bydła

je s t z powodu swego znakomitego skutku jako  środek pomocniczy 
przy opatrywaniu chorych zwierząt domowych, najlep. i najtańszym, 

ja k i obecna weterynarska nauka gospodarzowi wiejskiemu podaje.
_ W W  F L U ID -R E S O L VATOR

oddaje rozpuszczony jako  pobudzająca i wzmacniająca woda do mycia, tudzież w orygin. stanie 
ako środek pomocniczy w opatrywaniu porażeń, rozszerzaniu ścięgien, wytchnień, opuchnięń i t. p. 

znakomite usługi i zasługuje na zajęcie pierwszego miejsca między wszelkiemi podob. środkami.
Cena wielkiego jiczyńskiego proszku dla koni i bydła 40 c., małego 24 eena wielkiej 

flaszki Fiuid-Resolvator 1 złr., małej 50 ct. (2285 5-13;
Ludwik Kukriegel, w eterynarz powiatowy, miejski i obszaru dworsk, 

Zamówienia przyjmuje główny skład rozsyłkow y:
F  Juliusz Beyszovee, droguista w Jiczynie w Czeeliach.

WSZELKIE GATUNKI

sukiennych
modnych towarów i fłaneli są bardzo 
tanio do nabycia. — Próbki do przejrzenia 
przesyła się najchętniej. (2160-9-)

Skład fabryczny „zum weissen 
I. a ni d i  s* w Bernie ino raw.

Malwina Kiifer* kierowniczka handlu.

Ważne dla

MATEK!
Za mlćko matczyne daje zupełne zastępstwo w W iedniu ju ż  ogólnie używana i łubiana

I. w i e d e ń s k a  m ą c z k a  p o ź y w c z a  d l a  d z i e c i
firmy V'ranciszefc LM aconielli w Wiedniu,

posiadacza c. k. austr. węgier. i król. włoskiego przywilej** i wielkiego
srebrnego medalu,

która zrobiona ze sterylizowanego podśmietania i najpożywniejszych snhstan- 
cyj tworzących kości i krew, ułatwia ząbkowanie, zastępuje zupełnie mleko matczyne,
je s t zarówno strawną ja k  ona, dlatego od dawna rozpowszechnioną praw ie we wszystkich k lin i­
kach i najgoręcej poleconą przez najdoświadczeńszych lekarzy. Cena tego wyrobu odzna­
czającego się głównie swoją w artością pożywczą ze wszystkich innych środków pożywczych 
dla dzieci i rekonwalescentów, jest przytem tak  tan ią , że każdy może go użyć. W ielka puszka 

80 cn t., mała p ustka  45 cnt. z opisem użycia.
P raw dziw a  n iefalszow ana

mąka owsiana i posilna jęczmienna
do przyrządzania najposilniejszych rosołów dla każdego g  spodarstwa, łatwo strawni 
rozpuszczająca i bardzo pożywna. Bardzo szybkie przyrządzenie a cena tak 
tania, że mąka ta  powinna się znajdować w każdej rodzinie. Z opisem użycia pudełko 
próbne mąki owsianej 12 cnt., wielkie pudełko 40 cnt. a  ulubiona posilna mąka jęcz­

mienna pudełko próbne 10 cnt., w ielkie pudełko 30 cnt.
Na składzie mają w Krakowie Leon Rosner, ap t., główny skład Stanisław Feintuch, 

J. Barberowski; w Bochni J. Baumann; w Oświęcimie Antoni Polaczek ap t.; w Tarnowie 
Stanisław Pawłowski apt.; w Przemyślu Władysław Nahlik apt., M. Krug; w Kołomyi Edward 
Stencel apt.; w Stanisławowie A. Beil apt.; w Stryju Leon Gaertner apt., Wojciech Komorow' 
ski apt-, Ballaban & Apfelgriin; w Howym Sączu Roman Jakubowski ap t., Jakób Grossbard 
w Brohobyczu Adam Krzyżanowski ap t.; w Sanoku A. Dzuganowski; w Jaśle Romuali 
Palch apt., A. Prusak; w Bielsku Adolf Blumenthal apt. (2204-6-17;

Wskutek ciągle podnoszących się kosztów fabrycznych zmuszeni jesteśm y 
podwyższyć ceny portlandzkiego cementu o 50 fenlgów za 
normalną beczkę.

Groszowice i Opole, we wrześniu 1889 r.
Sziąskie Towarzystwo akcyjne 

dla fabrykacyi portlandzkiego cementu w Groszowicach
pod Opolem.

Op o lsk ie  fabryki portlandzkiego cementu 
dawniej F .  W .  r u n d  m a n  n .

Górnoszląska fabryka portlandzkiego cementu
w Opolu.

Fabryka portlandzkiego cementu 
dawniej A *  G r i e s e J L (2437-2-2)

ich

Tokarnie wyrównywające,
świdry IH1PING w najrozmaitszych rozmia­
rach , tudzież machiny do cięcia szrub 
najlepszej konstrukcyi, dla okrętów o d 1/, do 1 
cala ang., dla ruchu ręcznego lub machinowt go, 
najdokładniej w ykonane, posiada na składzie 
fabryka machin p. f. Friedrich Dero- 
res, W ien, Neulerchenfeld, H auptstrasse 62. 

(2267-3-6;

500 marek w złocie,
jeżeli krem (śrolicha nie usunie wszelk. nie­
czystości cery, ja k  piegów, plam wątrobia- 
nych, opalenia słoneczn., stłuszczen, 
czerwon. nosa itp. i nie utrzyma cery aż do sta­
rości lśniąco białej i młodociano świeżej. Żaden 
blansz! Cena 60 ct. Główny skład J. Cirolicli 
w Bernie moraw., — w Krakowie W. R e­
dyk apt., w  Kzeszowie J. Schaitter. (834-15-15)

P a ten t Strakosch-Boner.

Maszyny do prania
I  m a g l e

Ipołec

Aleks. Herzog
w Wiedniu, Graben, 

Brauneratł. 6.
Katalogi darmo i opłatnio. (1770 69 )

m
BOLE ZOŁADKA

T rudne trawienie, kw asy, u tra ta  
apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 

leczą się prz*z użycie

E LIXIRU G R E Z  A
zawierającego w sobi® niezbędne 

do traw ienia elementa :

Chinę,K okf,Pepsinę,i.t.p.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

P.GREZ, A ptekarz ,34 ,  r u e L a  B ru y e re ,  PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i S klepińskiego; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Obecnie „Collin i Ko, 49 Rue Maubćge“.

L icy tacya  majatku ziemskiego 
i hotelu pensyonatu w Tyro u.
Kumek Bentelberg, godziny od 

Innsbrucku, wspaniale położony, ochro­
niony od kurzu i w iatru , z 40 pokojam i, 
salonami, Salą obiadową, pięknie umeblo­
wany, z 8 balkonam i, wielkiemi widnemi 
piwnicami na wina i lód, obszerną kuchnią 
hotelową, chodnikiem długim około 38 m. 
cienistemi przechadzkami i ogrodami, wspa­
niałym urządzonym kościołem bez służe­
bności, wielkim budynkiem gospodarskim 
w pobliżu lasu świerkowego, z zaokrąglo­
nym obszarem łąk i pól około 46.000 sążni 
kw a ratow ych, z czego około 25.000 do 
3 0 /0 0  sążni kwadr, gruntów pod budowę 
w ill; około 50.000 sążni kwadr, lasu, prze­
szło 60 litrów najlepszej wody na minutę 
górnego ciśnienia w żelaznym wodociągu 
aż do pięter, szczególnie jako  siedzibn 
pańska, pensyonat hotelowy, k tó ­
ry jako  taki już  przez k ilka la t w najlep­
szym wynikiem w porze wiosennej, letniej 
i jesiennej by ł prowadzonym, i nadawał się 
jakO'lecznica, najrozmaitsze wodole- 
cznice, lecznice terenowe i. t. p. 
zakłady, z dzisiejszym 5 proc. zyskiem 
i 65.000 złr. ubezpieczony, licytowany 
będzie dobrowolnie od ceny wy­
wołania 83.000 złr. 1» paździer­
nika b. r. o godzinie O ej rano. 
0  warunkach sprzedaży i bliższych szcze­
gółów dowiedzieć się można u p Dra O. 
v. Riccabona c. k. notaryusza lub p. 
Leopolda  L indnera fabrykanta 
w Innsbrucku. (2438-3-3)

C. k. patent, higieniczne preparaty dla 
racyonal. pielęgnowania ust i  zębów

Dr. med. C Ł U *. Fabera
przybocznego dentysty 

ś. p. cesarza Maksymiliana I., kawalera legii 
honorowej itd. w Wiedniu.

S p e c y f i c z n e  mydło 
do ust  „ P u r i t a s “.

Od dawna słynny i jedyny, już 1862 r. na 
wystawie powszechnej w Londynie medalem 
odznaczony, ponieważ je s t najdelikatniejszy 
i najskuteczniejszy preparat do pielęgnowania 
ust i  zachowania zębów. Cena pudełka I złr.

Eucalyptus eseneya do ust
odznaczona 1878 w Paryżu. Najracyonalniej- 
szy , najsilniejszy (78^ skutecznych części 
składowych uznany higieniczny preparat 

do pielęgnowania ust, zwalczenia
M^iiieiiiiUej w oni,**
zachowania zębów, ochronny środek przeciw
nieżytom jamy ustnej

i zaduchowemu zarażeniu przez drogi po­
wietrzne wogóle. (232-12-18)

"8S*r Przez ces. rosyjski rząd 'W a
wedle rozp. minister depart, lek. z 28 sty­
cznia 1881 r. L. 681 zaprowadzona w ces. 
nadw. szpitalach i zakładach leczniczych. 

Cena flakonu I złr. 20 ct.

P o r ę c z o n e  P u r i t a s  
szczoteczki do zębów

z prasowanego bukszpanu i chemicznie od­
tłuszczonych szczecin, po 50 cent. 

Składy w Krakowie u Fenza, J . F. Fischera, 
M Horowitza i L. Rosnera a p t.; w Nowym 
Sączu u apt. W. Filipka i R. Jakubowskiego, 
trł. skład rozsyłkowy w W i e i l  n i  u , 

I., Banernmarkt \r . 3.

Zarząd dóbr B i e r a w
poczta Bierzanów, 

poleca swoje z doskonałości powsze­
chnie znane stołowe

z i e m n i a k i ,
100 kilo netto po 2 złr. 25 centów 
z odstawą, do domu. (2447-3 6)

OGNIOTRW AŁE żelazne

Masetiii
do przyśrubowania, tudzież 

używ ane  i now e, ogniotrw ałe

K i l Y
ma najtaniej na sprzedaż (1922-52-)

8. Berger, Wien, Brannerstr. 10.

D z ik i e  k a s z t a n y
świeże, kupuje w każdej ilości

S. Hajedly,
droguista

w P r a d z e ,  K a r o l i n e n t h a l  Nr. 155.
P rzy  ofertach uprasza o podanie ilości, ja k a  

może być dostarczoną. (2452-2-2)

Przeszło 1000 uznań jako 
za n a j l e p s z e  sprawdzone 

c. k. uprz. zegarki. 
Warsztat dla nowych zegar­

ków i reparacya.

Wilhelm Kollmer
Wien, IX , Serviteng. 1. 
Zamówienia na prowincyę 
za zaliczką pocztową. — 
Ceny stałe. Sprzedającym 
10%. Illustr. cenniki darmo 
i opłatnie. (2271-4-20)

Ostrzega się przed, naśladowaniem. 
Mależy żądać patentem ochronne

Karbolineum Avenarius.
N ajpiękniejsza i najtańsza powłoka na wszelkie 
przedmioty drewniane wystawione na wpływy po­
wietrza ja k : płoty, szopy, wozy gospodaroze, 

sprzęty i t. p. w kolorze orzechowym. 
Ochrona przeciw  wilgooi, cięgła trw ałość dla 
daohów gątowyoh, młynów, tartaków  i budowli 
wodnyoh. Każdy najemnik może wykonać po­
włokę. Flaszki na próbę około 5 kilo opłatnie 
do każdej stacyi pocztowej I z łr. 80 ct. Prospekta 

i deszczułki powleczone darmo i opłatnie.
Fabryka karbolineum Amstetten (D. Austr.) 

Avenarius & Scliranzhofer,
centralne biuro w Wiedniu, III. Hauptstr. 84. 

Skład u p. M. Krzysztofowioza w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 37. (612-31-32)

ROslera 
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
■ębów oraz do atriymania i czyszczenia 
sębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnia 
uznana we di do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niem iłą woń. 1 flaszka 86 ct.

R. Tiichler, aptekarz 
W. Roster’s Naohfolger 

w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e  u E. Stock- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
ap tsk .; w J a ś l e  u Romualda Paloha, ap tek .; 
w K o ł o m y i  u W. Dąbrowskiego. (2138 6 )

S k l l t k i  n a ( t u ż y ó  n i s z c z ą  o y o h  
w e tu tiM  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

O Dra E e t a u ’a

ob ron a  w ła s n a .
Cena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytośoi, otrzyma się książkę w k o p e r -  
o i e  franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. B ieray w Lipsku ( V e r l a g s - M a g s -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W  K r a k o w i e  do nabycia w księgam i 
J. M. B U n u m e lb lm m a . [2254*-5-15]



6 CZAS z Niedzieli 13 Października 1889.

Kamerdynerześwietne-mi polece­
niami, poszukuje umieszczenia od Igo listopada. 
Bliższych informacyj udzieli b e z i n t e r e s o w n i e  
Muro pani S ikorskiej w Krakowie, 
Rynek główny Bfr. 9. (2420-1-3;

Bieliznę d am ską  i m ę sk ą ,  Krawaty, 
Kołnierzyki, Mankiety

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2002-1-)
K A Z I M I E R Z  N IE S /O E O  W S K I  

w Krakowie, Snkiennice L. 24.
C e n y  b a r d z o  n i s k i e .

Do wynajęcia zaraz
dla starszej osoby duży pokój przy 
rodzinie, z osobnem wejściem przez kuchnię 
za 8 złr. miesięcznie. Bliższa wiadomość 
w h o t e l u  P o l l e r a ,  pokój 31, od godz, 
10 do 11 i od godziny 2 do 4. (2479-1 3)

Licytacya.
Po ś. p. Dr. Ant. Sanoc­

kim pozostałe ruchomo­
ści, jakoto: meble, suknie, bielizna, 
pościel i kosztowności, drogi dobro­
wolnej licytacji b§d| sprzedane 
w L i p o w c u ,  nieodzownie w dniu 
21 października b. r. przez 
e. k. Sad powiat, w Chrzanowie ozna­
czonym, o czem interesowane strony 
niniejszem zawiadamia b. kurator F. 8.

(2478-1-3)

l a  z i m ę ! ! !
poleea.się najusilniej Wiel. Duchowieństwu, 
Szan. PP . lekarzom, leśniczym, urzędnikom 
fabrycznym, gospodarzom i każdemu jako  

ochronę przeciw zaziębieniu:
1 trykotow y flanelowy kaftanik i takież 

kalesony razem . . . .  2 złr. 75 ct. 
teżsame dla pań . . . .  3 n — „ 
spódnice dla panienek . . 1 „ 50 „ 

W zamówieniach pośredniczy
I. oester. Handels-Auskuntts-Bureau

in Brttnn. (2418-1-15)

cmii
Alberta Schumanna.
Dziś w niedzielę 13 b. m. 

DW A W I E L K I E
p r z e d s t a w i e n i a .
Na pierwsze o godzinie 3 ł/s może dorosła 
osoba wprowadzić dziecko do 10-ciu lat 
bezpłatnie, drugie przedstawienie o godz. 

V /u.
Trzeci występ słynnycli pięciu 
Hiszpanów braci Bozza : kon­
cert muzykalny na naczyniach 

kuchennych.
W ystęp wszystkich artystów 

cyrkowych.
Bliższe szczegóły w plakatach dziennych. 

Codziennie nowy urozmaicony program.
A lb e r t Schum ann,

(2416-20-) dyrektor.

Poszukuje się osoby,
która chce przystąpić do interesu bar­
dzo korzystnego, zapewniającego do 
śmierci dobre utrzymanie, ze sumą 
1500 złr. lub więcej. — Bliższa wia­
domość przy ulicy św. J a n a  L. 32, 
na dole w podwórzu, naprzeciw studni 
u pani Z .  C .  (2407-4 4)

W y b o r n y  p r a w d z i w y  f r a n c u s k i
k o n i a k

YIEUX CHAMPAGNE
dostarczam z ocleniem i opłatnie do wszyst­
kich miejsc A ustryi-W ęgier za zaliczką 6 złr. 
za baryłkę 4 litr. pocztą, 15 złr. za skrzynię 
12 wielkich */4 litr. butelek koleją. (1953 10-12) 

__________R. Haiti w Tryeście.

Okruchy herbaciane
p i ę k n y  l i ś ć  z najlepszych gatunków herbat, 

rozsyła za zaliczką 
I. gatunek 3 złr. 20 cent. j za kilo włącznie 

H. n 2  „ — ,  j z opakowaniem

A. M. Mandl,
handel dowozowy herbat i rumu

w Bernie mor. (2376 2-14)

Znany od 25 lat istniejący

B A I f i

Powróciwszy z Krynicy, rozpoczynam z dniem 
1 października lekcye gimnastyki salonowej, hy- 
gienicznej i ortopedyi, pod nadzorem lekarskim, 
we własnym zakładzie przy ul. Stolarskiej 
pod 1.. 15, na pierwszem piętrze.

Przyjmuję uczniów obojga płci i różnego wieku 
na lekcye zbiorowe i osobne. Również udzielam 
lek c jj po domach. (2244-8-)

Aleksander W eiss,
kierownik zakładu.

pod firmą (2413 2-3)

J ó Z o F a b i a n a
otwartą została powtórnie przy ul. 

t  Mikołajskiej pod Nr. 5 (w domu p. 
|  Biesiadeckiego).

Przyjmuje się abonament miesię­
czny : Obiad z 4 potraw 12 złr. 50 ct., 
obiad z 3 potraw 10 zł r , obiad z 2 
potraw 7 złr. 50 ct.; obiad pojedyn­
czy z 4 potraw z chlebem 47 cent., 
z 3 potraw 37 ct., z 2 potraw 27 ct.

Ciesząc się dotychczas uczęszcza­
niem licznem Szan. Publiczności, po­
leca się i nadal łaskawym względom.

z metalów szlachetnych ,
brązu, spiżu, mosiądzu, chińskiego 
srebra, cynku, kompoiycyi metalowej 

oraz czystego srebra i złota,
a mianowicie: 

figur, posągów, biustów, płaskorzeźb, tablic pamiątko 
wych, przedmiotów kościelnych, ozdób salonowych itp.

Podpisany polecając się względom Szanownej 
Publiczności, ośmiela się liczyć na poparcie znaw­
ców, amatorów i miłośników rzeczy ojczystych 

przemysłu krajow ego; staraniem zaśm ojem  bę­
dzie, aby czystością roboty, je j artystycznem wy­
konaniem, a przedewszystkiem taniością, zasłużyć 
sobie na powszechne uznanie. (2465-3-10)

poszukuje zastępców dla sprzedaży losów na 
częściowe spłaty.

Wysoka prowizya zapewniona.
Oferty w języku  niemieckim p o d : „Offerte sub 

B. F . 3947' przyjmują Haasenstein &  Yogler 
w  Wiedniu. (2258 8 10,

Przyjmuję każdą ilość chmielu ze zbioru 
1889 roku na sprzedaż komisową i liczę 
2 złr. za 50 kilo. Moje wielkie obszerne 
składy i siarczarnia (Schwefelei) są naj­
lepiej znane. (2252-10-10'

Handel i sk ład  komis, chmielu
Jakóba H ellera w Saaz

w Czechach, 
we własnym domu Nr. 233/34.

S A L O M  M Ó D  
HELENY TELESZNICKIEJ

w Krakowie,_ ul. Sławkowska 10, 
poleca Szan. Paniom świeże kapelusze 

| jesienne 1 zimowe, oraz wielki wybór 
ubrań i płaszczyków dziecinnycli
wełnian. i tryko t., żakietów trykot, dla 
osób dorosłych — czepki (kapuzy) włócz­
kowe — sznurówki i wszelkie nowości 

należące do toalety damskiej.
Przyjmuje zamówienia na suknie dam­

skie, płaszcze, futra i odziwadła, 
także dla dzieci — uskuteczniając punktual­
nie i z wszelką dokładnością. (2243-10 10)

Zakład gimnastyczny.

Znana już od wielu lat

Pierwsza krajow a nowo otworzona

Fr. Kopaczyński,
odlew acz i  b rązow nik

w  K rakow ie , u l. F lo rya ń sk a  t. 46 .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak  dawniej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  

n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjm uje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu W go Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (23 8 6-30)

NOWY WYNALAZEK

nb IX0 RA
E D .  P I N A U D
M ydło .............................
Essencya d la  ch u stek  
W o d a  tu a le to w a .. . .
Pom ada  ........... ..
O le jek ...........................
P u d e r  ry żo w y ....................a  1’IĄ O I S A
K osm etyk ............................  a  I'lXW ESA
37, boulevard de Strasbourg, 37.

a 1 I X O B 4  
a 1’I X O l t A  
a  l’I X O I t  l  
a 11 * 0 1 8  A
a  l’IX O IS A

(2133-5 ■)

Smaczne owoce stołowe.
Ananasowe melony (szczególność) do po­
łowy października, koszyk 9 funt. wagi, 3—5 szt. 
tylko 1 złr. 20 ct. — 2 marki. (2173-13 '

Winogrona sto łow e,
Chasselas-Croquant, Chasselas-Rouge, Muscat-Lu- 
nel. Muscat d ’Alexandrine i t. d. od połowy sier- 
dnia do połowy października, koszyk 9 funt. 
wagi S złr. 40 ct. — 4 marki. Przesyłka 
pocztą opłatnie. A dres: Herrschaftl. Gartnerei 
Gt. v. Rolionezy in T o r o k - B e c s e  (Ungam)

aterye sukienne
i m  k9 H S  rozsyła za gotówkę lub za zaliczką
■  ■ H P 0 bardzo tanich cenach i tylko
■  dobre gatunki:
3-10 met. dług. na ubranie tylko złr. 3‘50
3-10
3-10
3-10
3-10
2-10
2-10
2-10
2-19
1-—

n n n » t i i  «
rt d v n ?! »
n n v n
„ „ „ zarzutkę pięk. „
n n n •> b . „ „
* n paltot zimowy „
” 111 ” V ” IOk” pi‘k "„ pakłaku mysliw. 135 c. szer. „
Skład fabryczny sukna

490
7-—

1 2 -

1 6 -
6-—
8-— 
5 - -  
9 — 
2-50

Fryderyk Brunner
hurtownie częściowo

ITrfihlichergasse li. 3.
Próbki darmo i opłatnie. (2256 4-15)

wr H 4 1 Y  MA O B E 1 K Y  MM
w rozmaitem wykonaniu i w największym wyborze, * j

I i c ł u / u  n a  ł* a m u  zl°cone> rzeźbione, dębowe, czarne, f  
PS=i4j3pa l-IO lfw  j  llH  I d l l  I Jy antique i politurowane,

Ramki na fotografie w aksamit, skórę, bronz i rzeźbione, różnego
kształtu i gatunku,

wielki skład artykułów galanteryjnych rzeźbionych krajów, i zagranicznych, i
polecają [2424-18-J

Kutrzeba i Murczyiisfei w K rakowie.
Oprawy obrazów olejnych, sztychów i fotografii wykonują się  u nas bardzo dokładnie

w najlepsze szkła i najtaniej.

Międzynarodowa higieniczna wystawa w Gandawie 1889 r., złoty medal.

C e n a
małej puszki ćwierć kilo 40 cnt. 
wielkiej „ pół „ 80 „

S k ł a d  w  K r a k o w i e
ma (2196 6 )

p. Wiktor Redyk, ap teka  pod Barankiem.
Do nabycia we wszystkich aptekach.C h e m i łc h  g e p n i l t  m d  M i l s i )  e m p f c h le n  y ou  e r s t e n  F ł c H i i M l S t c *

O . T .  W i n c M e r
poleca w głównym składzie na Kraków i okolicę u

Stanisława Feintucha w Krakowie,
Rynek L. 6 „Szara Kamienica"

maiMi
i masę do zapuszczania p o ig .

e s

G U M O W E
n i i t o i n

w cenie od 1 do 10 z łr . , oraz wszelkie chirurgiczne przybory do opatrywaniu 
chorych i t. d. — rozByła c. U. w sądzie handlowym protokółowana firma

Steinbuch & Medek Jean Głress St Co.,  ̂ ^
P I E R W S Z Y  I  N A J D A W N I E J S Z Y  M A G A Z Y N  W Y R O B Ó W  G U M O W Y C H  

w Wiedniu, I., Karntnersirasse 14, w bazarze na prawo drzwi 26, naprzeciw Bodega.
8 8 S 8 8 8 8 8 8 8 8 3 8 8 8 8 8 8 8 a S 9 8 8 8 8 8 3 a £ )  i

Uznane jak o  najlepsze perfumy do chustek do nosa i t. p. są:

LOHSEGO EXTRAITS QUADRUPLES.
liOltsego MaiglScfeclsen 
Lohsego Heliotrope blanc 
Izolisego Gtold-Uiiie.

Nowość!! Lohsego Peau a’Espagne. Nowość!!
Gustaw Lohse, 46 Jager-Strasse w Berlinie,

n a d w o rn y  h a n d e l p erfu m .
Do nabycia u Filipa Eilego, Porębskiego i Zimmlera, Wilhelma

‘ ■ ______________________________________________ (1522-6-15)_______F e n z a  w K r a k o w i e .

Holla proszki Seldlickle.
Tylko prawdziwe,

4S?

^ ż e l i  na etykiecie każdego pudeł-
wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. MOLL A.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych cier­
pieniach żołądka i trze- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach w ątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
łat tym  proszkom obszerne wzięcieO I T H Z K I K X I _

Fałszywe wyroby będę sądownie ścigane.
Ceua zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako  wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i spraliżow ań, bólu głow y, uszów i zębów, jak o  kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

w  p o d p is  i  zn a k  ockron n y M olla.

ALEJ TRANOWY NI. KROHN & Comp.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płne i prze 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprą

wienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci. (2211 62-78)
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F la szk a  z  opisem  u iy c ia  k osztu je  I  z łr .  w . a.

pour les a r t s  indus riels,
Vienne, I., Kolowratring 14, au 1er.

K r a n d e s  M o u v e a u t e s
EN ETOFFES D’AMEUBLEMENT.

T a p is  e t R id e a u x  de tons gen res.
T A P I S  D E  S C H M I E D E B E R G .

(2280-3-16)

P r a w n i k I. roku, któ­
ry chlubnie  

złożył egzamin dojrzałości, pragnąc przyjść 
w pomoc ubogiej matce staruszce i wdo­
wie, może udzielać za umiarkowaną 
cenę korepetycyj uczniom gimnazyal- 
nym. — Adres: ulica G o ł ę b i a  Nr. 6 
w podworcu na dole. (2358-6-6)

przy ul. św. Jana  L. 5.
Zawiadamiam moich Szan. Go­

ści, iż świeże nader gusto­
wne towary krajowe i angiel­
skie już otrzymałem i wszelkie 
zamówienia po cenach nader przy­
stępnych w jaknaj krótszym czasie 
wykonuję. (2229-13 15)

T  T  f f f f T

Poszukuje s ię wdowy
lub starszej panny z porządnej fa 
milii, do zaopiekowania się dziećmi i wy­
ręczania pani domu. — Bliższa wiadomość 
przy ul. F l o r y a ń s k i e j  Nr. 47, II. pię­
tro, od godziny 2—3. (2463 3 3)

Dr Heurqk Kioielin-Iliirieini,
były radca c. k. Prokuratoryi skarbu,

otw orzył k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  
w  T a r n o w i e .  2144 23)

Realność parterowa
pod Nr. 6 przy uh Ł o b z o w s k i e j ,  
z oficynami i ogrodem, jest z wolnej 
ręki do s p r ze d a n i a .  — Wiadomość 
na miejscu. (2387-2-4)

SKŁAD HERBAT
Porębskiego i Zimlera

w  K rakow ie , R yn ek  g l. 1 .8 ,
poleca od lat kilku z najlep. powodzeniem 

wypróbowane gatunki: (2296-7-8)

Pakling Congo . . . funt w. r. złr. 2 50 
Suchong mięszana . . „ „ 3’—
wy siewki z najlep. herbat 1-50

Losy
na

sprzedje po eonach umiarkowan. 
Kantor pod firmą Józef Rapoport

w Krakowie ul. św. Anny Nr. 4.
miesięczne W ydaje się dotyczące obligi pod-

. . pisane przez Towarzystwo akeyj- wypłaty ne z milionowym kapitałem. 
(2450 32-)

Chustki do nosa
tudzież wszelkie inne gatunki towarów lnia­
nych rozsyła w uznanej znakomitej jakości naj 
taniej fabryka wyrobów lnianych p. f. Aiojay 
Veith w Cwrnlich (w Czechach), założona 
w roku 1810. Cenniki na żądanie. [2106 13 ]

Młoda Polka ŁSJkHSah
pragnie przyjąć posadę każdego czas’ 
w handlu lub jako towarzyszka do sta 
szej pani. — Przyjęłaby także posadę J' 
dzieci, którym lekcye na fortepianie udzie 
lać może. —• Łaskawe oferty przjmuje l 
Nadolski, restaurator kolejowy w Antj 
n i n i e  (Posen). (24483-)>

WOJNA EUROPEJSKA
n ajnow sza  g ra  towarzyska

jest do nabycia (2292-11-)

w pierwszorzędnych magazynach.
'V 'f W ¥ VT f t ' ?  V < p.r .r , J T T r y y ,

Józ. Kaczmarczykowej
oraz udzielanie lekcyj kroju według 
metody francuskiej, (2473-2-3)

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka Nr. 4,

S K Ł A D  H E R B A T

Rzadka sposobność, wi* Ir J
piwnicy, je s t do sprzedania kilkaset butelek wi­
na węgierskiego w 8 gatunkach, po Cffiśw 
bardzo nizkiej. Bliższej wiadomości udzieli kantoi 
pod firmą Józef Rapoport ul. św. A n n y !  

(24 1-34-)

przy ul. F l o r y  a ń s k i e j  Nr. 36, na I. piętrze, 
frontowy, zupełnie odnowiony, je s t za umiarko­
wanym czynszem do wynajęcia. (2467-83)

T U T K I
ODZNACZONE MEDALEM NA WYSTAWIE 

KRAKOWSKIEJ, 
z p r a w d z i w y c h  francuskich paj 
„ H o u b l o n “ i „ i l a i s “ (Abadie), 
hurtownie i częściowo (2347

FABEYKA WYROBÓW ,Z PAPIERU
F.  S z u k i e w i c z a  w  Krakowie.

Winogrona lecznicze

Kucharz uzdolniony
w swoim zawodzie, poszukuje posady, którą nj0j 
przyjąć w największym dworze. Zna się bard,! 
dobize na gospodarstwie tak domowem jak wie 
skiem i może się wykazać dobremi świadectwami 
A dr.: M. Jędrzej czyk w Sanoku. (2472-2 2)

S t a n i s ł a w a  Przybylskiego
w Krakowie, Rynek linia A — B L. 46 

otrzymał wielki wybór

H e r b a t y  H o s y j s k i e j
w najlepszych gatunkach.

Ceny niskie. (2402-3-3)
Przy większym zakupnie odpowiedni rabat.

Vfislauskie i Radeńskie, najszlachetniej­
szy gatunek, bardzo słodkie, 5-kilowy koszyk po 
2 złr. rozsyła za zaliczką (2436-22-24)

E. Handl w Wiedniu*
I., Naglerstrasse 16.

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowanią 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

5  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
fitniunr * d la  e lek tryczn ych  lamp
oiujGUy ia r z ą c y c h , ta k ie  dw ucylindrotej/

(1759-223 o sile *!« do lOO koni.
F A B R Y K A  M O T O R Ó W  O A Z O W Y C H  

ŁAM©Mi! & WOLF w ffrleduftu, X., ILaxenburgersArafise 53.

C. k. Jenera lna  Dyrekcya austryackich  kolei państwowych. 
W Y C I Ą G I  SE H O / . H  I. 1 1( 9 J  V *  O *

ważny od 1 października 1889 r.
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

6-15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.UdoOświęeima,
6-35
6-47

Główny skiad wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmar 
apt. M. Jaw ornicki i St. Feintuch k u p ., — w BIAŁY E. Keler a p t., — w BRODACH M. Kulak apt. 
W. Landesberg a p t., — w GURAHUMORA E. Botezat a p t., — w JAROSŁAWIU J. W isłocki apt., 
J . Rohm ap t., — w KOŁOMYI E. Stencel ap t., — we LWOWIE J. Beiser ap t., S. Rucker apt.,— 
w NOWYM SĄCZU W. Filipek ap t., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski ap t., — w NOWYM 
TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig ap t., — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek., 
C. Schaiter i Sp ., — w SAMBORZE C. Maresch ap t., — w SOKALU E. W ysoczański apt., — 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki ap t., — w STRYJU W. Komorowski ap t., — w TARNO 
POLU F. Jamrógiewicz ap t., E. F ranz, — w TARNOWIE W . Miildner i Spółka, H. W ierzyek', 
Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski apt.. — w ULANOWIE J. W roński apt.________

, Podgórza-Płaszowa 
, Podgórza-Bonarki

9-18 
9 31
9-58

, Krakowa (kol. Półn.) 
( Podgórza-Płaszowa 
( Podgórza-Bona.ki

W rocławia, 
W iednia, 

do Żywca, 
Zwardonia, 

Bia^y, Wiedn., 
’ Now. Sącza, 
Orłowa, Chy­
ro wa, Stryja, 

do
Oświęcima. 
do Żywca, 

N. Sącza, Chy- 
rowa, Stryja.

2'44 popoł. z Podgórza-Płaszowa 
3-01 „ „ Podgórza-Bonarki
7T3 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.)
7 28 „ „ Podgórza-Płaszowa
7’50 „ „ Podgórza-Bonarki

Odjazd z Tarnowa:
4\56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9-52 „ „ Chyrowa, Stryja.
2'39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

Czas podany je s t według zegaru peszteńskiego

Przyjazd do Hrahowa (Podgó r z » )(
5 42 rano do Podgórza-Bunarki 
5-56 „ „ Podgórza Płaszowa
6 20 „ „ Krakowa (kol. Póln.)

10-19
10-31

Podgórza-Bonarki
Podgórza-Płaszowa

3 47 popoł. do Podgórza-Bonarki 
4-21 „ „ K ranow a (k. Półn.)
413  „  „ Podgórza-Płaszowa

z e  Stryja-
Chyrowa, 

N o w . Sącza. 
ze Zwardoń*^

Żywca,
Oświęcim9-
z e  Stryja.
Chyrowa,

, NOW . S ą Cf ; '  
Żywca, Białej’

Wiedn*8-

Oświęcim9*9 05 wiecz. „ Podgórza-Bonarki 
916  „ „ Podgórza-Płaszowa!
9-38 „ Krakowa (k.K.Lud.j;

Przyjazd do Tarnowo:
12-15 w nocy ze Stiyja, Chyrowa. «rj0ffa- 
11-12 przedpołud. ze S try ja, Chyrowa, o  

7-40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa.
(1853-3-)  ___^

(jjscioiifeaini Drukarni „Czasu". Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.


